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DCją 

Switałski 
głoszenie listy członków gabinetu przewid.ywrne jest w c2c\vartek 
Korespondet „Hasła" donosi: 
Wczorajszy dzień polityczny nie odzna 

czył się niczem szczególnem. Podobnie jak 
w poniedziałek w gmachu sejmu, mima 
t.amkniętej sesji było dosyć rojno. Posło­
wie spędzali czas na rozmovmch w kulua­
ra~h i w bufecie sejmowym, w którym za­
rządzeniem p. marszałka sejmu skasowa­

skiego z (BB), jako ministra Reform Rol I my, przypuszczenia zupełnie dowolne, al­
nych. bowiem do chwili zupełnego zakończenia 

Bez zmiany mają. pozostać teki Spraw konferencji osób decydujących nic pewne 
Wewnętr:mych, Spraw Zag1·anicznych, go powiedzieć nie można. 
Y'lojska, S~)ni,wiedliwośc ,i Robót Publicz Wolno jedynie się spodziewać, że lista 
nych. Na innych natomiast spodz!ewane nowego gabinetu . może . być . ogłoszona 
są zmiany. · jeszcze w tym tygodniu możliwe, że już 

Są to oczywiście, raz jeszcze powtarza w czwartek to znaczy jutro. 
na została sprzedaż napojów alkoholo- "**&4!iM\AWMan-av..mc::a;s;™ae '*' ...,„5 swtrn!IW 
:wych. •• ; 

W ciągu dnia wczorajszego odbyły się 
z~bmnia zal'zą.dów l.:iku większych stron! 
nictW ~ejmowych. W tej liczbie ob~·adoł 
wał również zarzacl klubu EB. 

Przesilenie gabineło Me w Austrji trwa nadał 
Zaiegnania kryzysu należy oczekiwać dopiero w przyszłym 

łygodnh.1 Niefrudno się -domy.~leć, aczkolwiek 
ko:nunikr.tów o IJrzet:egu ol)rad nie ogło­
szono, ż~ ob:cady dotyczyły beeil. j sytu- vVIEDEN, Przesilenie gabinetowe w Uwagę zwraca silniejszy związek mię 
acji politycznej, a w szczeróln.ośd snraw, Austrji przcci:wnic się, jak słychać, do dzy Landbundem a niemiecko-narodowy­
zwi~zanych z tak zwanem, przes leniem, przyszłego tygodnia. mi. Stronnictwa większości pragną naj­
Rzecz prosta, że rozważano ró\vniei na Vv łoni0 stronnichv większości ujawni- przód ustalić program prac parlamentar­
temat niedzielną_;o artyk111u Marszalka ły się chva pr~dy. nych, a potem dopiero powziąć decyzję co 
Piłsudskiego. Po- czas gdy odłam umiarkowany dąży do składu przyszłego gabinetu. 

Rząd pracował 110-·malnie. P. prcmjer do pGroz:urnienia z socjal-de 11okratami, 'V kwest.ii mieszkanio-~~,;ej przygotowu 
Bartel przyjął w rwoirn g binecic mini- dom~gn. si~ odłam re,dylw.lny, rekrutują- je si~ kompromis na tej zasadzie, że 
&tra Poczt i 'l'elegrafów p, Y.ietlzińskier;o, cy się Jl'zeważnie z prowincji, utwo.rzenia ·:q:n""~ mieszkaniowy podwyższony będzie 
a następnie konferował z ministrem Sp.·. silnego rządu, opartego o Heimweh!·ę. ·ao tej wysokości w jakiej pobierany jest 
Wewnętrznych gen. Skk.dkowskim. Ponadto wdroży-li akcję agrarjusze, ż~ obecnie przez gminę Wiednia. 
. \Y ko~a~h ł)~li~ycznyc11 spodziewu.i~} 0.0j~ce .speł,_:ienia ze strony i~ow~go rz~- Oznaczało?y . to 4000-ną podwyżkę 

się, .ze dzien dzis1eJszy przyniesie ze scbą du ich zadan, dotycz:.icych nolrty1n celneJ. czvnszu nrzeawoJennego. 
decydują~ ~onferencję Prezydenta Rze- 1 -ezypospoht01, . :\.fa:rszałka . PiłsudskieO'o - , 

• b 

pren 1r1 ·" 

•. 1 mówią, że na konfo-·z 
l'~.!(._, • L fi<!. j;_y~ zap~:QSZOlly l'Ó\vl\ież mi- an: ac 

Długie 1ręce bo)s2;ewików 

dynamitowy w New Delhi 

Dawes 
kandydatem na a.m.basad4lll.'~ 

NOWY YORK, 9. 4. (PAT) Generul 
Daves, który zajęty jest obecnie w San 
Domingo reorganizacją. finansów otrzy­
mał propozycję objęcia ambasady w Loil· 
dynie, jako następca Hougtona. 

Garść ziemi pols~iej 
dla Wieszcza Naf!'OQ,:h11 

PARYŻ, 9. 4. (PAT) \V obecnośd m 1-

basadora Chłapowskiego w otoczcn~n per­
sonelu ambasady oraz Józefa l\'TickiGwicza 
Marji Mickiewiczówny, dr. Ludwika Gó­
reckiego oraz innych członków rodziny 
Wieszcza i członków kolonji polskiej od­
była się na placu Alma uroczystość wmu 
rowania do postumentu pomnika Adama 
:Mickiewicza, garści ziemi nolskiej, wyję­
tej z kopca Kopciuszki w h.rakowie. Am­
basador Chłapowski złożył wewnątrz kosz 
towną puszkę zawierającą kryształową ka 
setkę z ziemią polską i protokuł. Do pro­
tokułu dołączono pergaminowy akt z opi­
sem uroczystości, którego drugi egzem­
plarz oddano do archiwum rządowego. Ro 
boty na terenie pomnika zakończono. Ina­
uguracja pomnika odbędzie się w niedzie--
lę 28 bm. 

Manifestacja uczuć sympatji . 
polsko-francuskiej 

z okazji otwarcia działu polskiego 
na targach w Lille 

mster Wyznnń Religijnych i Oświecenia ~ 
Publicznego p. dr. Ka:dmierz świto.Iski dokonany zmifał pod wpływe1n 
kt6ry jest upatrzony na stanowisko przy~ / 

LILLE, 9. 4. - Otwp.rty został tutaj 
dział polski na odbywających się tu tar· 
gach handlowych. 

moskiewskich emisarjuszy I Otwarcie działu polskiego dało okazję 
do niezwykle serdecznej manifestacji wza. 

_szleg? szefa ~ządu, co już w ubiegłym ty. WIEDEN,9. 4. Dzienniki donosza z 
godnm przewidywało „Hasło". Londynu: Zamach dynamito'l.vy w New 

Parhment w Ne~ Delhi w 10 minut jemnych uczuć sympatji polsko-francuskiej. 
P? za~1~c~u znowu się zeb,rał na obrady, Ambasadę polską we Fran,cji reprezento. 
me mog1 Jednak ob1·adowac z powodu dy- wał pierwszy sekretarz ambasady p. Po· 
mu i kurzu, wywołanego wybuchem bom- tworowski. (PAT). 
by. 

Wydaje się rzeczą pewną, że kandyda- Delhi tłómaczą dzienniki angielskie agita­
tura p. Świtalskiego została już ostatecz- cją Moskwy. 
nie zdceydowana; natomiast obecne nara- Już od szeregu miesięcy agenci mo­
dy dotyczyć będą zmiany na niekt6rych ski')wscy odwiedzali Indje, aby we wszyst 
stanowiskach ministerjalnych. kich 1'hiastach wywołać niepokoje. 

N asiępne posiedzenie parlamentu ma Sk • • f h 
się odbyć we wtorek przyszłego tpgodnia. OD z1ęc1a marsz. OC 8 

Wczoraj mówiono otem, jakoby zdecy Policja przedsięwzięła wszelkie środki 
dowanem już zostało że tekę skrirbu w ostrożno~ci. Dokonano iicznych areszto­

Sądzą, że dziś król angielski ogłosi stan 
wyjątkowy, wskutek tego sesja parla-­
mentu będzie zamknięta. PAT. przyszłym gabinecie obejmie gen. dr, Ro- wań. 

man Górecki, prezes Banku Gosporłar­
stwa Krajowego. Zaburzenia pomiędzy 

narodowego 6', a 
Pozatem wymieniano ponownie pułk. 

zwolennikami „kościoła 
ludnością Torunia Prys~or~, jako przyszłego ministra Pracy 

i Opieki Społecznej, oraz posła Przedpeł-
Tłum, zgromadzony na dworcu, nie wpuścił sekciarzy 

W szale zapamiętania ~o miasta 
zdradzony maż zażąd ł d TORl!~· .9. 4. (tel. wł.) --:-- . Dosz:o tu Pod ochroną policji członkowie wycie-„ •a i I . " . a '? do powazmeJ szych zaburz en pomiędzy czki kościoła narodowego pozostali przez 
l"ZYJ C e a zony podp13ą 1ą ••• 

1 
zwolennikami t. zw. kościoła narodowego cały czas n dworcu aż do chwili, kiedy 

ws~ ~~ 1 mieszkańcami tego prastarego grodu. odchodził najbliższy pociąg do Grudziądza 
POZNAŃ 9 "' o se . . ( . ~1jścia spowodowane zostały Przybyciem którym odjechali. 

· ·· nsacy1. eJ~uci_'- · k' ł · · 80 ł 1 , k „ J. cl , · 1 wymuszenia opowiadają obecnie ~ p _ WY_c1.ecz i, z ozoneJ z cz o? ww se -cJl e noczesnic mema w samym Toru-
znaniu. 0 kosc10ła nal'Odowego w GrudZ1ądzu. niu przed miejscową kapliczką kościoła 

Właściciel biura pośrednictwa miesz- Na wieść o przyjeździe tej wycieczki narodowego również doszło do zaburzeń 
~ań S.. miał wyjechać na prowincję, 

0 
na dworuc toruns~dm z~brał ~ię prz;s-~ło pomiędzy miejscową ludnością a sekcia­

~ze.m1 zona jego zawiadomiła swego przy- 20,00 tłum, składaJący się, z nuesz~mucow rzami. Zdemolowaiw oparkanienie i tłum 
pc1c •. a,, który te± stawił się 0 oznaczonej nu~sta, a naw~t przybyszow '!' oko.hczn~ch usiłował wtargnąć <Io wnętrza, czemu jed­
g-cdzm1e na miłe sam na sam. wsi. Tłum zaJął wobec wycieczki grozne nak szybl;o i skµtecznie zapobiegły silne 

Tymczasem okązało sic że s nic wy- stanowisko, p:tzyczem prowodyrzy oświad oddziały policyjne Które demonstrantów 
iechał, lecz ukrył si" w m·icszh~iu i kie- czyli, iż nie w-puszczą prz'ybyłych do mia- rozproszyły i zaprowadziły; natychmiast 
d~ ~~nul, że na~eszła s.tosowna pora wy- sta. W~'llikło szere?" ~ójek Pl;Zyczem kilku spokój. · 
~!.o„zył z ukrycia, rzucił si~ na kochanka członkow zostało silme poturbowm1ych. Nie doszła również do skutku demon­
~c:1y~ laską go mocno pobił. « nastqpnie J. ~demolowano rów:iież· nie~tóre instru st-racja uliczna zwólemilków kościoła na­
~"'p.,Ionym pog-rzc <lc:::em ugodził (TQ w .ncncy. muzyczne, kf;ore WJ'CH!czlrn przy~ rodowego, którzy chcieli .urzadzić pochód 
~tow~. . . . '\Yicz;fa. z sobu. . . a:mm;_ist:rucyjny przez ul~ce Torunia. albo 

• ~i.edoś-ć na tern. . . Na wie8l'.( o zaburzeniach- na dv•orzec wiem władze wo)aw6dzkie ze względu na 
P_rzyłożył· mu rewolwer do skroni i przybył silny oddział policji; który bija- obawy przed naruszeniem porzątlkn pu­

fusiłhgo do podpis?tnia weksli na 2000 qcli się rozdzielił i z:iprowadził natych- blicznego zezwole'nia na to nie udzielily. 
ol:yc • miast spokój. -Dochodzenia w ~ej-tej~~wie t?:wa.jlJ. 

PARYŻ, 9. 4. - W dniu dzisiejszym 
zmarł zięć marszałka F ocha, pułkownik 
Foumior. Przyczyną śmierci był atak 
sercowy. (PAT). 

• Głód na Litwie 
zbiera obfite żniwo 
BERLIN, 9. 4. - „Vossische Zeitung" 

donosi w depeszy z Kłajpedy o katastro• 
fie zbożowej na Litwie. 

W dziesięciu powiatach północnycr 
na ogólną ilość 24 powiatów litewskich 
skutkiem nieurodzaju panuje głód. 

Tysiące mieszkańców w tern bardzo 
wiele dzieci, szczegótnie w powiecie sza• 
welskim głoduje w całem tego słowa zna• 
czeniu i zdanych jest na pomoc z zew· 
nątrz. (PAT). 

W płomieniach 
strzaskanego samolo·b~ 
zginął ·znakomity lotnik francuski 

PARYŻ, 9. 4. - W pobliżu lotniska 
Rochefort wydarzyła się katastrofa samo­
lotowa, w której zginął jeden z najlep· 
szych lotników francuskich por. Bastart. 

\Y/ czasie- !oto próbnego aparat runął 
na .ziemię i stanął w płomien_iach. 

Z pod strzaskanego aparatti wydobyto 
zwęglone zwłoki pilota i ci~żko rannego 
oodoficera obserwatora. (A TE). 
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Ród MussoJinicłi nie 
wygasa 

Piąty potomek uj:rz:y wkrótce 
światło dzienne 

RZYM 9. 4. W rodzinie Mussoliniego 
oczekiwane jest w najbliższym czasie ra­
dosne zdarzenie. 

Ostatnim potomkiem Mussoliniego był 
czwarty syn urodzony we wrześniu 1927 
r. i obecnie oczekuje on piątego potomka. 

Należy przyznać, że dyktator włoski 
jako ojciec jest bardzo produktywny. 

ft'>ierwsza ofiara Wis·ły 
Samobójczy skok z mostu 

Kierbedzia 
Korespondent „Hasła" donosi z War­

szawy. 
Wczoraj rano z mostu Kierbedzia sko­

czył do Wisły jakiś mężczyzna, lat około 30. 
Z powodu nie uruchomionej jeszcze 

przystani i wysokiego poziomu wody, de­
sperata uratować się nie udało. 

Na poręczy mostu pozostało palto 
i kapelusz. 

Spłonął okręt 
z ładunkiem bawełny 

LONDYN, 9. 4. - Wczoraj wieczo­
rem wybuchł pożar na stojącym w porcie 
Hull statku „City of Simla". Spłonęły 
zapasy bawełny wartości 3 miljonów zł. 

Krwawa bójka 
między cywilnymi, a wojsko­
wymi w cichej wsi kresowej 

LIDA 9. 4. - Tel. wł. - We wsi 
Nowoprótce (gm. i pow. Lidzki) na od­
bywającej tam zabawie wynikła sprzeczka 
a następnie bójka pomiędzy cywilnymi a 
patrolem wojskowym 77 p. p. W pewnej 
chwili jeden z żołnierzy Mikołaj Jurczuk, 
w obronie własnej, użył karabinu, celnym 
strzałem kładąc trupem na miejscu miesz­
kańca tejże wsi, Kajetana Bułko. Zabójca 
s.am zgłosił się do oficera inspekcyjnego 
z 5 p. lotniczego i został zatrzymany. 

Tabela wygranych 
V ·ta klasa 26 dzień ciągnięnia 

:i>HASJ_,O« z dnia 10 kwietnia 1929 :toku. 

Mussolini wys~ał do Poiski lekarzy włoskich 
aby się od nas nauczyli higjeny społecznej 

Dzisiaj z polecenia szefa rządu włoskie 
go Mussoliniego przybywa do Warszawy 
grupa uczonych z prof. dr. Canalisem, 
dziekanem wydzia (u lekarskiego uniwer­
sytetu w Ge1mi, na czele. 

Dyktato1· Włoch, Benito Mussolini, 
przystąpił ostatnio do szeroko zokreślonej 
reformy działalności społecznej we Wło­
szech. 

l\liędzy innemi zapowiedział reformę 
służby zdrowia, która we Włoszech - zda 
niem Mussoliniego - pozostawia wiele do 
życzenia. 

Istotnie Włochy nie mogą dotychczas 
poszczycić się ani zdrowotnością puqlicz­
ną, ani działalnością ośrodków zdrowia i 
higjeny. 

Dlatego też p. Mussolini powołał do 
życia specjalną komisję, złożoną z najwy­
bitniejszych lekarzy i higjenistów, której 
polecił zapoznanie się z najnowszemi prą­
dami w dziedzinie zdrowotności publicz­
nej. 

Ekspedycja ta zwiedziła niedawno Sta 
ny Zjednoczone. 

Obecnie Mussolini polecił komisji zdać 

sobie szczegółowy raport o działalności na 
polu higjeny w Polsce. 

Zainteresownie Polską w zakresie na­
szej działalności na polu higjeny datuje 
się od 1928 roku, kiedy to na międzyna­
rodowej wystawie przeciwgruźliczej w 
Rzymie Polska otrzymała .;z, rąk Mussoli­
niego pierwszą nagrodę. 

P. Mussolini wyraził wówczas swoje 
uznanie dla prac Polski na tern Polu. 

Wycieczka. uczonych lekarzy włoskich 
będzie przyjęta na audjencji up. ministra 
spraw wewnętrznych gen. Składkowskie­
go. 

W ciągu swego kilkudniowego poby­
tu komisja włoska zwiedzi państwowy za­
kład higjeny, nowowybudowaną szkołę 
pielęgniarstwa, stacje opieki społecznej, 
oraz wszystkie ważniejsze ośrodki zdro­
wia ·w Polsce. 

Lekarzom włoskim towarzyszy przed­
stawiciel fundacji Rockfelłera dr. Hack­
heht. 

Wycieczkę oprowadzać będzie general 
ny dyrektor służby zdrowia dr. Euge­
njusz Piestrzyński. 

"Przyszedłem zamordować Poincar'ego" 
oświadczył umysłowo chory szofer 

i wbił sobie w pierś pręt żelażny 
PARYŻ. 9. 4. W ministerstwie finan­

sów zjawił się wczoraj młody człowiek, 
który zażądał osobistego widzenia się z 
premjerem Poincarem. 

Na zapytanie woźnego o cel audjencji 

odpowiedział, że przyszedł Poincarego za­
mordować. 

Okazało się, że jest to, przypuszczalnie 
umysłowo chory, szofer autobusu, wobec 
czego aresztowano go i umieszczono w 
więziennym szpitalu dla obłąkanych. 

I 

Nr. „ 
VVroga propaganda 
fałszywe wieści rozsiewają' 
niektóre pisma zagraniczne 

Kor. „Hasła" donosi z Warszawy. 
Niektóre pisma zagraniczne umieścił:y 

świadomie zmyślną wiadomość o tern ja. 
koby Pan Prezydent Rzeczypospolitef 
prof. Mościcki zamierzał zrezygnować ze 
swego wysokiego urzędu. 

W kołach miarodajnych polskich wia­
domość t11 zakwalifikowano, jako skiero· 
waną przeciwko interesom Polski wrogą 
propagand.;. 

40,000 dolarów łapówki 
wziął były wódz bolszewicki -

Trocki 
RYGA 9. 4. Leningradzka „Prawda" o· 
głasza rewelacyjny artykuł E. Jarosław­
skiego, jednego z najbliższych współpra• 
cowników Stalima, przeciw Trockiemu. 

Jarosławskji twierdzi, że Trocki otrzy­
mał od zagranicznych konsorcjów kapita· 
listycznych 40.000 dolarów w zamian za 
obietnicę rozbicia jedności „komunistycz· 
nej partji Europy zachodniej". 

14 trupów 
ofiarą katastrofy autobusowej 

NOWY JORK 9. 4. Autobus lCursujący 
między Rio Bamba a Guano w Ekwado• 
rze w pełnym pędzie runął do głębokie­
go rowu przydrożnego. 

Z pod gruzów doszczętnie rozbitego 
autobusu wydobyto 14 trupów i kilkl.I 
rannych. · 

Król „kanciarzy" 
dokonał oszustw na . 50 milJ. 

Powstańcy w Meksyku cofają się na całej linji BERLIN, 9. 4. (PAT> Pras~ przynosi 
sensacyjne szczegóły o przyczynach nie­
dawnego bankructwa banku towarzystw 
kas Rei ff ei sena, któ1·e wywołane zostało 

Samoloty Stenów Zjednoczonych słrzegą granicy przed 
lotnikami meksykańskimi 

WIEDEN. 9. 4. „United Press" donosi skutecznych atakach znajdują się w od- przez stratę 50 miljonów. 
.o Naco w stanie Arisona: wrocie w kierunku południowym. Kawale- Ob · k · · · · t d 

Aby przeszkodzić przekreczeniu grani- rja rządowa ściga powstańców. . e~me 0 azuJe się, ze m~ się u O 
cy przez lotników meksykańskich patrolu · , czymema z aferą, przekraczaJącą słynną 
. d d . , . NOGALES, (Meksyk) 9. 4. Dowodca f B t, · K t• I St t t 
Ją o zis na rozkaz departamentu woJny t , , 1 k , k. h E b kt' a erę arma ow i u is rnra. ra y e 
18 1 t, . k h St , z. d pows ancow me esy ans ic sco ar, o- . . ł . . , 

samo o ow ";OJS o~yc anow Je no ry ogłosił się tymczasowym prezydentem pomes10ne zosta y z racJl oszukanczych 
czonych wzdłuz gra.~cy. . powstańców, przeniósł swą kwaterę głów operacyj emigranta rosyjskiego Uralce-

Otrzym~ły. one s~isłe pole:erue ewen- ną do jednej z miejscowości na wybrzeżu wa, którego kierownicy banku darzyli za-
tualnego uzycia brom celem medopuszcze oceanu SpokoJ'neg· 0 f · · d · 1. k d d 2 · · 
nia do przekroczenia granicy przez lotni- · u aruem I u zie I re ytu o OO nulJO-

Zł. 15.000 n-ry: 141206 147951 ków meksykańskich. MEKSYK, 9. 4. Powstańcy cofają się nów marek. Otrzymał on je rzekomo pod 
Zł. 5.000 n-ry: 12924 66539 79889 94669 Zarówno oddziały powstańcze, jakoteż wszędzie do odltidnych okolic w stanie Si- zastaw składów towarowych, szkatuł z 

160863 174917 .i oddziały r~ąd?we oraz w_szystki~ o~clzi~.- nora. Esc?bar op~ścił. Juarez na. :zele klejnotami oraz gwarancji sowieckiego 
Zł. 3.000 n.ry: 32126 ły ameryk~nskie .na gramcy znaJdUJą się ~V:ych WOJsk, _ud~Jąc się do z_achodrueJ czę przedstawicielstwa handlowego w Paryżu. 
Zł. 2.000 n-ry: 6064 63519 136110 w pogotowm woJennem. s~i stanu Chichiachua. WoJska te prze- . , , . . . 
Zł. 1.000 n-ry: 29303 69980 71932 74886 W meksykańskiej części Naco panuje transportowane zostały w 6-ciu pocią- Wszystko to okazało się pozmeJ fałsz~e. 

87800 94808 95750 107818 112558 117451 spokój, ponieważ powstańcy po 2-ch bez- gach. Escobar zabrał ze sobą wszystkie za Uralcew aresztowany został obecrue w 
138813 152105 168227 skutecznych atakach znajdują się w dro- rekwirowne samochody. Berlinie. 

Zł. 600 n-ry: 33717 44377 50253 52823 

W odmętach moralnej nędzy i ohydy 
.55812 64132 68744 70132 73878 81821 
87t46 95315 101084111060 118490 118754 
119352 126687 130741 141552 152667 
155258 156339 170586 180874 173952 

Złotych 500 na n-ry: 2767 2810 3027 Sztylet sutenera 3504 7740 9191 10007 10573 14428 
14640 14874 15241 16079 18903 19413 

w plecach nierządnicy 
19898 20166 28551 28801 30233 30396 T . 
31479 32659 33827 35414 31213 38()172 yran1zowana 
38097 38144 38824 44794 44877 45433 

ofiara nikczemnika cofa w czasie rozprawy sądowej 
oskarżenie przeciwko kochankowi 

48679 54642 54857 54937 61113 61367 
63766 64095 64244 65550 69861 71034 
71758 72709 73405 73992 75434 78776 
79648 81364 81537 81841 .t 83457 84201 
86129 86154 87357 87914 89618 90524 
90827 91498 91779 94253 94257 94618 
94650 94734 95263 96659 98000 99258 

Nieszczęściem zamożnej, znanej, i sza- Długokęcki stanął przed sądem okręgo wówczas pod wpływem chwilowej złości. 
nowanej w Warszawie rodziny Długokęc- wym oskarżony o sutenerstwo. Długokęckiego skazano na pół roku 
kich jest młody wykolejeniec p. Marjan Badana w czasie rozprawy Pawłowska więzienia, a Pawłowską pociągnięto do od 
Długokęcki, który prowadząc hulaszcze ży cofnęła swe zeznania, twierdząc, że wszy- powiedzialności karnej za fałszywe zezna 
cie, stoczył się na dno nędzy moralnej i, stko co mówiła jest nieprawdą, a działała nia. 
jak się okazało, jest obecnie sutenerem, Wczoraj Pawłowsli.:a zasiadła na ławie 

99830 99918 
100462 101538 
112857 114800 
120843 120857 
124209 128007 
131240 132067 
135425 135574 
139399 140487 
147612 148697 
152088 154035 
156833 157894 
167176 167262 

104518 
118185 
121076 
128693 
132201 
136705 
142738 
149952 
154671 
159173 
167554 

107094 
119069 
121304 
130151 
134202 
138220 
142866 
149995 
156018 
160705 
170087 

żyjącym ze stręczenia do nierządu swej Nad brzegiem przepości oskarżonych w Sądzie Okręgowym w War 
112177 kochanki l\farji Pawłowskiej. szawie. · 
l19916 znalazł się niemiecki Śląsk Jest to młoda kobieta o zniszczonej 
123245 Policja dowiedziała się o tern od tyra-
130711 nizowanej ofiary nikczemnika. Pawłow- BhYTdOl M, ~· 4. SWyndyłk i~bydprzemFysło nieco cerze, ubrana przyzwoicie. ·~-:'.„i 

ska zgłosiła się do komisarjatu, oska,rża- wo- an owe~ we roc awm ~· rey- Do winy się nie przyznała. i- 'r;;r 
~~~j~ jąc kochanka o wymuszanie biciem pie- mark wygłosił referat 0 traktacie handlo -Przed sądem mówiłam prawaę _,-

l}iędzy, uzyskanych z nierządu. . wym z Polską, w którym stwierdził, że dowodziła - bo gdym Długokęckiego o-
144888 koszty wojny celnej, prowadzonej z Pol- d li · b ł d 
150178 W czasie dochodzenia w teJ· sprawie skarżała prze po CJą, Y ~m o urzona 

ską przez Berlin, ponosi głównie i WYłącz k k · · t eź · 156439 zaszedł wypadek, który·ostatecznie Długo · o ainą I rue rz wą. nie niemiecki śląsk. 
162383 kęckfogo pogrążył. Byłby nareszcie czas do wszczęcia ak- Przesłuchani policjanci stwierdzili że Dłu 
171566 Którejś nocy u zbiegu ulic Trębackiej cji ratunkowej która.by uchroniła nie- gokęcki w dalszym ciągu trudni się sute-

1MH!i:liml1BmBiiD! ..... llllZiDMMBBBlllHB&••• i Krakowsk.iego Przedmieścia~ Pawłowska' 'miecki śląsk p~zed katastrofą gospodar- nerstwem. , 
padł~ pod c1?s~m sztyletu, ktor~ Dług~- czą i należy dążyć za wszelką cenę do po- Sąd Pod przewodnictwem. sędziego Ska 
~ę.ck1 ugodził Ją w J?lecy z~ t~, I~ po WYJ- rozumienia z Polską, gdyż trzeba sobie wińskiego po mowach prokuratora Mill­
sem z hotelu Włoskiego z Jakims Jegomo- jasno zdać sprawę z tego że przemysł za- ·1era i adw. Centnerszwera skazał Pawłow 
ście?l, starał~ si.ę ukryć otrzymane od nie wisły jest od polskiego ~u zbytu. ~k~ na 3 Jr].iesiąee ";ięzienia z.?arowaniem 

Wczo~aj w 26 dniu znowu padła 
1wygrana zł. S,000 na Nr. 160863 
w kantorze wymiany firmy SAMUEL 
WEINBERG, 58 Piotrkowska 58. . 

-
znaJomego piemądze. Następnie dr. Freymąrk wezwał do na JeJ kary na zasadzrn amnestJi. 

Odwieziona do komisarjatu kob\eta po-I uki języka polskiego, gdyż tylko w ten Oskarżoną odprowadzono zresztą d1 
twierdziła wniesione -przeciw:~koch~owi sposób µda się nawiązae z sąsiadem_:ączci- wi.ęzienia, gdyż czeka ją inna jeszcze sp~ 
oskarżenie. · - ----·- ql.We stQ®nłtl ~ł!andl<?~ . •wa~ ltarna o 'jakiś „J)Odch6d". 
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w niepo~„-:~ca11ej zie~niL,. !Krwawa noc w pałacu Janowi.ckim 
o o i. 'li • i o ~. „ -· I 

~ri~z nu.a -iJ@grzef~ <raa ~aKil za:~~t~ZJ'~ Z z~ikidis zahój!ii:~"'a hrabiego Stolberga . '!ł; . L'#r -.. 
r e „ • • ~ ' • li o ll D • ~ II l 
LOn~ 11 .:..g'O dZk3:..i;.i.] WyjeZLlc ao .il.~3~U J;!k donosiło s·.veg-o czasu » as,o«, w 

„, .s. , u pogrzebu zmarlego na u0~11' 
1,·,ózgow~· I wana Apanur:.ewicza, stula sii: 
troską rła z bezpiecze11stwn w Baranowi­
CZ['<' •• 

, J11asewicz b ·ł bowiem wzorc111 
wszy„U kh dzfr•hiczy Jro•nunis~ycz.nyc.h, u­
rz~downie uzPany za „1 ez1l,rznaniowcn.". 
'V czr.sie sw0go IJobytu w szpitalu w Ba­
rnnowiczr,ch, pop~sywał się też cl11}tnie wo 
bee pacjentóYi szpitahi,y-ch swoją. przym•.­
ld11ościa do „Bezbożnik.a" sowiec1dęgo. 

:Po')isy te mo~·dercy by!y tak cyniczne 
i jas1m: we, że pacj2nci zwr&cali się :1iejed 

·nokrotnic do lekarza sz.Jitalneg-o z prnśb0, 
by uwolnił ich od niemiłego towarzysza. 

vV związku z pogrzebem władze poli­
cyjne 011!1iosły się do władzy duchownej 
cmentarza prawosłownego z prośbą, by 
nochmvały Apanasewicza. Popi odmówili 
jednak stano-..vc:?:o. To samo 'uczyniło cll,1-
chowieństwo katolickie i gmi1m wyznanio­
wa żydowska, stwierdzając, że nie ma pra 
wa pochować na swoim cmentarzu człon­
ka in•·ego wyzna 11i"'. 

> ·two w B ra;..owiczach posta.­
no.v·i· 1 » ięc prosić władze sowieckie, aby 
rozwiązały ten trudny i)l·oblem i zabrały 
zwłoki Auanasewicza, na swoje teryto1·­
jum, gdzie zostanie pochowany. 

Ponieważ żona zamordowanego poste­
runlmwego pol. żelazkow::kiego wniosła 
przeciw mordercv skug·ę o odszkodow}~­
nie, więc rzeczJ i bagaże l p::\nasewiczów 
zostaną w.trzymane a:i; do ·oz~.: 1 Z' P,·ni'2-
eia sporn. 

* 

... r,i:E·~·m janmvickim zamku rozegrała się 
d/~l)itala miejsl-iGgo na cmG!1ta1·z z1v:;·kle- krwawa ti·agedja. W jednym z licznych 
"i1i saniami. polrni pałacu znaieziono głowę rodu, stare 

Protokół ·pochowania ApanasC\v:cw b''J hrabiego Stolberga - Wernigerode bez 
iiodpisali jedyni świadkowie pogrnebu kie ~;ycia. Lćlrnrz sądowy stwie:rdził skon 
rownik komi<.rjatu policyjnego a.sp. Ku·· od kuli. 
czyński i sekretarz starostwa p. Surow- Hrabiowie Stolberg. należeli do jednej 
ki. z najstarszych rodzin arystokratycznych 

Wczoraj tgż z polecenia \vładz sądo- niemiecldch, więc zabójstwo to wywołało 
.vych zwolniono z aresztu za kaucją oskar ogromne wrażenie. 
żoną. o współudział w zbrod:ai Apan~,sewi- z początku zaczęto mówić o samobój-
czową. stwie, ale gdy oficjalny komunikat władz 

Ananasewiczov,·.::-j zev.•,·olono jednocze sadowo - śledczych zaprzeczył tym pogło-
śnie iła wyjazd do Rosji. sl{om, zaczęto szukać zbrodniarza. 

Ministerstwo spraw zagranicznych za- _ Kto'? I w jakim celu? 
wia~om~ło o powyższe~ decyzji poselstwo Jaki nrzebieg miała katastrofa? Co 
sowieckie w ~arszaw1e-, . . . . ' f si w owa brzemienna w na-

Apanasew1czowa opusc1ła JUZ Barano- wyaa~zy 0 ę . • . _ ·h b; 
. l 1- '- l' ... a~·' d 2 stęnstwa noc w gabmecie starego ra ie-

WlCZe poc es ~ori,ą. po ICJ1. 1 :GIS o go z. o· ? J ki b' ~ dłoże zbTOdni? Jakie 
ł t • .. ..., • 'T W sJ·ołpcach „o • a .. e Y10 po 

?~ ~o·~ n~s ·~p~ na. ~ianic;yr .\,, -~- pobudki kierowały ręką mordercy? - by 
11:.ze1rn„ame Jei w 1ę....,e władz sow ..... cl-ich.

1 
ł t t . t · s s ... kich 

Stan zdro,V'ia rnferenta wydziału bez- Y 0 PY ai~rn n~ us acn w z~ L • • 

pieczeńst'wa Bogdana Kucharkowskiego Wreszcie ~ak gro!11 z J~,snego n.ie?,a 
uległ znacznej poprawie. spadła przez mkogo meoczek1wana w1es~. 

Konieczność wyjęcia kuli minęła. Ku- Syn zamo dowanego, młody hrabi~ 
la nozostanie na zawsze w głowie. Krystjan Stolberg, został aresztowany i 

Kucharkowski pędzie wypisany ze szpi osadzony w więzieniu pod z~7zut_em mor-
tala w Wilnie za 2 tygodnie. dcrstwa, dokonanego na osome OJca. 

W zwiazku z tern od ~·ołany jest nara- - Co? Młody hrabia Krystjan? 
zie ślub j~go, który miał się odbyć na ło- Dlaczego? To niemożliwe. 
żu szpitalnem. 1fosiano jednak uwierzyć. Poczęto 

ślub referenta Kncha1·kowskieg~ odbę I c!~sz~k_i"'.ać _si_ę, w krwa~ej trag~dji jano­
dzie eiQ za parę tygodni w Baranowiczach w1ckieJ JakieJS sensaCJl o podłozu bardzo 
po wyz·irowieniu. intymnem. 

generała Weyganda 
Spot~ani... ze „starym tygrysem" po 10 latach 

śledztwo, które, przypuszczać należy, 
rozporz0,dza bardzo bogatym materjałem 
dla niev/cajemniczonych jest niezapisaną 
karta. A te nieliczne wiadomości, które 
prze1~rn.dają się nazewnątrz z gabineti.: 
sędziego śledczego ni:e rzucają dostatecz­
nego ~wiatła na całą. tę tregdję. 

Wszyscy wiedzą, że pewna kobieta od· 
grywała.wielką rolę w 7.yciu ojca i syna, 
darzac obu jednakowemi względami, ak 
jaki ·jej był właściwy stosunek do hra­
biów Stolbergów nil~t dokładnie nie wi2. 

Dalej wiadomo, że hr.<1bina matka \\ 
tragiczm~ noc spaliła jakoweś listy „o trc· 
ści bardzo intymnej, nie mających jedn:;J, 
nic wspólnego z morderstwen:i", jak 1)0· 

dawała prasa niemiecka. 

Tymczasem wszystko przemawia za 
tern, że podłoże tej kJ:v.rawej tre1gedji po~ 
siada właśnie \vielki posmak „intymno· 
ści". 

Zeznania hrabiny matki i młodej hra­
bianki, nic nowego do śledztwa nie wno­
szą, gdyż poczynione były z ogromną. re· 
zerwą i pomimo całego sprytu sędziego 
śledczego nie zdołano nic od nich wydo­
być, coby mogło rozjaśnić mroki tej krwa 
wej tajemnicy. 

Nie ulega jednak najmniejszej wątpli· 
wości, że rozprawa sądowa wydvbędzie na 
jaw szereg spraw bardzo intymnych. 

Cała arystokracja niemiecka oczekuje 
z- wielką niecierpliwości4- i niezdrowem 
podnieceniern zakończenie śledztwa i roz. 
prawy sądowej. 

·Tymczasem młody hrąbia Krystjan1 
siedząc w więzieniu, przygotowuje się 
wraz ze swoimi adwokatami do obrony. 

Po„~lew10 sowieckie w \:Varszawie, któ­
re od ch;vi!i śmierci Apanasewicza, prze­
stało się interesować sprawą baranowic­
ką, w ciągu dnfa wczo.r:ajszego, pomin o 
terminu Prekluzyjnego, nic odezwało się 
zqpełnie w sp;:awie pogrzebu zbira bolsze­
wickiego. 

Francuskie pismo „Opinion" drukuje żna było nie wygrać wojny z takimi po-· !!!!!1!!11!!!!!!11!!!!!!11!!!!!!11!!!!!1!!!1!!!1!!!!!!!!!11!!!!!!11!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!111111!!!11!!!!!!11!!!!!!11!!!!!!11!!!!!1!!!11!!!1!!!1! 
wspomnienia przybocznego lekarza Mar- mocnikami, jak ci obadwaj". 

Apanasewicza pochowano wczoraj o 
godz. 7 wiecz. w niepoświęconej części 
cmentarza prawosławnego w miejscu, 
przeznaczonem dkl. samobójców. 

szałka Focha d-rn Heitz-Boyer, który Tu Clemenceau wskazał Marszałka już 
przez cały czas śmiertelnej choroby nie nie żywego, poczem gorąco zaczął ściskać 
odstępownł Marszałka ani na chwilę. ręke gen. Weyganda, który milcząc w 
Chce - mówi dr. Hcii:z-Boyer - opo- wielkim smutku znajdował się przy boku 
wied~ieć coś z powodu ą.en. Weyganda, l d dł - Marszałkowej. I dwaj ci u zie ugo u-Z ··łoki Aranasewicza przewieziono ze co nie ~est dotychczas znane, a co ma ścisnęli sobie ręce. A byli oni z sobą po-

:ipiewy artyi:;'f..-ye~ne pod k: 
p. LE W!TYN A 

Następny program 

znaczenie b. poważne i mocne, różnieni i nie rozmawiali już od 1919 r. 
Jak wiadomo, Clemenceau jeden z 

"''. pierwszych przyszedł osobiście złożyć Szczęśliwy byłem - pisze dalej lekarz 
li ho.łd >V'.elk~cmu ~arsz&tk?wi Francji na mo~ąc zapamiętaś te słowa Clemen-
łozu smwrc1. Scdz,wy n1ąz ste.1rn był tak ccau •• Bo teraz, kiedy Foch, Gallieni i 

;i .:r;-ru:.::zo11y, że dojrzano tym razem łzę w Man:-rin iuż zmarli, kogóż mamy, jako 
jeg-o oku, w oku tego, który n!e zadrżd czło;:vieka zdolnego, do dowodzenia woj­
niQ'dy. ny i następstwa po marszałku Petainie, 

• "!\;arszałkowa n;ezwyk!e przeję~a, prag-, ~rnro on się wycofa! j~żeli nie. Weygand~~ 
!lęła podziękować cirugienu: zbawcy Fran-1 uen. \Y/eygand powm1en dale3 prowadz1c 
cji. A. Clerr.cnr~au na to: „Jakże nie mo-, dzieło swojego szefa. 

Telefon 
Warszawa-Kraków 
Ministerstwo poczt i telegrafów uzysk~ 

ło w ostatnich dniach znaczne zwiększe· 
nie rozmów telefonicznych na linji W ar­
szawa-Kraków dzięki zastosowaniu prądJ 
wysokiej częstotliwości; zamiast jednej 
rozmowy można obecnie prowadzić aż 
cztery na jednym drucie. 

Drobne usterki, które przy rozmowach 
zauważono, zostaną w dniach najbliższyeh 
usunięte. 

!!!!~~~~~~~~~~:;;::!'3.!~::;;r:'":!.>::::;;o;~~=-='.'Wl~~~;g;~~~~~ ,.~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!l!~!l!l!'!!!!!!!!!!l!!!!~'*~!M~RS~~*;a~s~·~w~1a~·~t~l!!'!l!!llil!l!l!l!!!l!!i~~!!!!!!il!~~ ~ ~~ --~·~!.~~~l::....~.!.*S'.~·~~~~1i.0:<:1Qi!.2:iiW?~ililiCZW~'\S:PWl!f'5iHoce 11111 

w • • • 1 
w1ez1en1acn 

"' 
hiszpa{1s!(ich , 

N a drugi dzień przed południem wraz 
z innymi aresztantami zostałem >vypro­
wadzony na światło dzienne; na podwó­
rzu więziennem oczekiwał nas zielony we­
hikuł. (Wspomnienia korespodenta angielskiego· I-I. J. I<alesi~ ~ ._.,4) 

Wszyscy zostali weń wtłoczeni i pom­
W chwili obecnej Hisżpanja. p:rzeżyw::- -~3"''>'!. goa:::m trzyr:n::mo m;1ie "vv dyrel;cji :a1ę!;śn:y galop"'m przez ulice Mad1·ytt~. 

kryzys \V&.lk między królem i c yl·tgtorem :1olicji, a 11"Jtępnir; o'l wown~i;:o;10 c'lo ~~- p 0 !_.)Óigo{lz~;:mej j:;ździe zati·zymaliśmy 
między qyktatorem i narod;;.m. nerała Br.zana, naczelnik?, poli'-ji !10iiLycz- się przed ponm:ym gmachem otoczonym 

Pi·inio de Rivera jcs".;:z<i :··dły!n p1·ze- nej. wysokim murem. Jesz:::ze jedna rewizja, 
ciwniłliem dziermikaizy cudwz'"m"kich, Pr.z8z długie bez końca korytarze, dlugie ;:;·od.ziny oczekiwania w zimnych 
z jego rozl azu s~~-· oni nara.±eni na liczne 1Jrzc::ści~, schody, o~nvzc~a1i~nw się co- zai"!chlych ubi1rncj"'..ch, spisywanie proto­
prleśladowania, OeJzt=ni na ki;:;dym kro- ,·3z ;,;k2biej pod zie;~ ię, r ~ wre.szde Ciotm:- ··uht, ze] i ecie dvJ~tylop,l;;:o;Jijne i wreszcie 
l{u l'cl1 rozmowv "ele-"'0·11'cz e ~ poo's·1u 11· ·~·nvclo ,,o,c_,, 'n".i J·„n' · ···n1 "·1~ 1· i·ozl,,.r·· ·· - · 1· N'r. A 7 C l t , . c 1

·' • u "'-'} · 1 - • "'" r, ~„..,, -, '" ~ • " ·"-'"'·"'· • - · • ..:.,;:;. aln!;:o V' r:o :o:ri.n1e vt ce i .J ~ l' . . e a il. 
cliiwane, listy i te'epTc::· r po lnają o- ·i9 cirwoue·-, z'p,. Lej.> nowy u 'Z':fChik, : l·/11'1. 0''.i rvol,;·.:i cH\'3·08ci ni-1. 2 szero-
strej cenzurze, lub ulegają zni„zczeniu. 1.nd którego 01,i .;:;l schodziiiśm;- C'JiTZ ·" • ,, ri .. ,, ., '" w~:r.:- t 0 ,, '.'}UC okic;1ko; w rogu 

Jak wielu moic'l 1rnlegów zawodowych:; j. · 1 L 1 • : · ,.21.~;; ytc:j br::·'ne>. 6erką do 
miałem i ja przyjemność korzyz~:.mia z 1 · .. W<'/ "ciel •. ::;... ,,., :..,_n, ciężkie zatę- pełniało c..1.łości. • -
„go~~i~nośc~" Prii:io ?e R_i~·;1:y. . . ~hf:; ~)owiE.trzc - v · ·. ·ie cio~2.rliśmy dQ Piętnaście dni, piętnaście nieznosme 

' V. IaZ z mn:rn1 dz1enmkc.~.zam1_,,.,p1zy- vC.U.l ~ług-;ch dni i niętnaście bezsennych nocy 
b.> łem do Mad1ytu na otwa:c1~ paiL<.men„ W dui.e · t..rli be?. o; · · <.~bo o.:.\"i0~- nrieŹ''tem vi ty cli okropnych warunkach, 
tu. P;·zypadl~owo. udał? m1 :-1ę przesznm 1onej latai·ni:J, \>ie· ~ ~ t '·ło ·1:.i bw::i.ch pn~! ; . 1, 0 j."k"'.tor „Hotelu Modelo". 
glowac do sali pos1edzen, hyc obecnym na :5ci~nami caiy szer ; T :.„, :• -i•:t:;rch r,'.,:> ~ · 

· · b · · ' tk · . ,,c-~imc stl-rochu panuje w tych hisz-o warem ze rama, op1sac wszys o, co cych p stac!.. Wygl·:<laJi 01 i ,.., szyscy n", 
słysz.a,lem i widziałem. ludzi spoko.inych i intclig::->'lnych. ,fok pait:"l ich więzieniach. Brutalni, od stóp 

-r.r l ·11 d · , , · · k. do g·lów uzbro.icni dozorcy, popychają i \v >:1 m m pozmeJ, . iedy powracałem się później dowiedzial.em, byli taw: act wo- · 
z bankietu urządzonego na część lotnicz- kaci, dziennikarze, zamożni obywatele, biją aresztantów, za najlżejsze uchybie­
ki amerykańskie, Ruth Elder, przez posła którzy na równi ze 11111~~ nie zdavtali sobie nic wtrl}cajq, ich do głębokich, zupełnie 

k ' l · t ł ł)ozbawionych światła lochów. Więźnio-amery ·ans nego, zos a em nagle zatrzy- ;;prawy za jakie winy dostali się do tego 
many na ulicy przez jakiegoś osobnika 0 dantejskiego piekła. v1ie polityczni w rzadkich tylko wypad-
d '' d · 1 d · k J·ach otrzymuJ' a._ oddzielne cele - „celde .oi;c po eJrzanym wygą. zie, tóry przed Ławka, i1a Vtórej zaledwie rno<;'o się · 

t . . . I . d-. ')[l.G'O" - jeżeli na to pozwalają ich s.aw1wszy się Jam taJny agent policji 1Jo!ni28cić ('Ztci<"~h ludzi, mbh słu~y~ .it„-
:Ś:'c:tiki finmlsowe, gdyż „komorne" jest politycznej, bez dalszych wyjaśnief1 oś- Iw nocl"'g dl.:. dvv·t:dziestv. . , , 

1 
. 

wiadczył mi, że jestem a1·esztowany. Po dokonaniu ~lcrtlpl1latne.i re-:.rizji o· uu:.c wyso.nt'. 
Wszystkie moje protesty, ż~danie po- debnuo mi w,· 7 ui.1rn: pu7il2.res. ::eg<H"ek, ! Pojodylicze cele płatne są oczywiście 

:rozumienia się z urzędn_ ikami konsulatu 
1 
nawet spir~;:i O', kołnierzyku, szelki i chu·· 1 L ·oclw lep;.;ze, posiadają mały umocowany 

r.ngieiskłego byly;. bezskuteczne. Przez stk.i do nosa. do ścianY: stolik i krzesło~ P.Odobnie urzą-

dzone posłanie z materacem i dwoma prze 
ścieradłe.mi, a nawet umywalnię za od­
dzielna dopłatą: czynsz tygodniowy wy­
nosi 25 pezetus, do tego dochodzi 31h pez. 
za światło. 

Utrzymanie płaci' się oddzielnie, ponie­
waż miasto nie karmi lokatorów płatnych 
ce], tak, że ogólny koszt wynosi 300. p~z. 
miesięcznie, na co nie każdy z uw1ęz10-
nych pozwolić sobie może. 

Dochód z tych cel wędruje wprost do 
kieszeni dyrektora więzienia. 

Jedne9·0 PODoi:udnia powiedziano mi: 
Jutro p;:';1 bę~zic wolny". Rzeczywiście 

~a:;.;ajutl·z obudzono mnie o 4:ej r~no i w_y 
prowadono do owej zatęchłeJ s~h, g~z1c 
oczekiwałem jeszcze przez dwie godziny 
na rozkaz stawienia się do kancelarji, tu 
zaś zakomunikowano mi, że będę odst'-­
wiony do granicy francuskiej pod strażą. 

A kiedy domagałem się zwrotu kufra 
i pieniędzy, grożąc, że inaczej nie opu~z­
cze murów więziennych, nagle chwyctfo 
m~ie pięciu silnych drabów i narzuciwszy 
kołdrę na głowę boleśnie pobili. 

Dopiero po dokonaniu ~go wym~aru 
sprawiedliwości, oddano mme P?d .opiekę 
karabinierów zaś dla uwydatmema mo­
jej tylko co ~Zy$kanej w:olności n~ło~~n~ 
mi silne stalowe kajdanki .na ręce i c1ęzki 
łańcuch na nogi i tak odstawiono na dwo 
rzec w karetce wi-ęziennej. 

Część moich rzeczy zwr6cono-:mi;.dzil 
ki interwencji dyplomatycznej. 1. 1 

-----'„ 



Meksyk nowożytny 
Tam, gdzie skłębiły się rasy 

i języki 
Sto lat minęło niedawno, jak Meksyk 

zrzucił z siebie jarzmo niewoli hiszpań­
skiej i od stu lat trwają nieustanne walki 
wewnętrzne w tym kraju. Krwawe mor­
dy, rewolucje, powstania, spiski - oto 
codzienny motyw politycznego i społecz­
:(}go życia Meksyku. 

Jedną z zasadniczych przyczyn tych 
c:ą.głych niepokojów jest pogarda; nie­
chęć, a często wzajemna nienawiść licz­
nych ras ludności zamieszkuj~cej Mek­
syk 
Ludność ta składa się z trzech zasadni­

czych grup: osób pochodzenia europej­
i;kiego (19 proc.), Indjan (38 proc.) i mie 
szańców ( 43 proc.). Lecz każda z tych 
grnp rozpada się na dziesiątki odmian, 
stroniących wzajemnie od siebie, pogar­
dzających sobą. 

Więc ludność POchodzenia europejskie 
go dzieli się na przybyszów, którzy przy­
wędrowali przeważnie z Hiszpanji (choć 
nie brak tam i dużej ilości Francuzów i 
Niemców), oraz na Kreolów, to jest uro­
dzonych w Meksyku. 

Wśród ludności pochodzenia europej­
skiego nie widać prawie zupełnie dążno­
ści do zlania się w jeden naród, co naprzy 
kład tak charakteryzuje stosunki w Sta­
nach Zjednocz.onych. 

Indjanie najliczniej zamieszkują oko­
lice podzwrotnikowe i góry; dochowali o­
ni dotychczas swoje języki, obyczaje i na­
wet wierzenia. 

Najzamożniej si z nich są mieszkań 

>HASŁO« z dnia 10 .k'\vietnfa 1929 roku. 

Upadłości wielkich firm warszawskich 
i fale protestów 

wpływają na pogorszenie i tak już złej sytuacji na 
rynku wełnianym w locfai 

W branży wełnianej w dalszym ciągu 
notowana jest kompletna cisza, w związ­
ku z minimalnem zapotrzebowaniem kli­
enteli. I w tej branży przepuszczenia, że 
tydzień prze.dświąteczny przejdzie pod 
znakiem wzmożonego ruchu, spełzły na 
niczem i tranzakcj e należały do rzadkości. 
Najbardziej deprymująco na rozwój sto 
sunków handlowych w branży weh1ianej 
wpływa fakt coraz bardziej pogarszającej 
się wypłacalności klienteli. 

Fala protestów doszła w branży tej 
do niebywałych wprost rozmiarów. Za­
znaczyć również należy, iż ostatnio upa,d­
łości firm bardzo poważnych naraziły 
łódzkich przemysłowców wełnianych na 
kolosalne straty. z unadłości tych wy­
mienić należy w pierwszym rzędzie upad­
łość firmy Rudolf Waler w Warszawie, w 
której dostawcy zaangażowani byli na 
sumę blisko 4 milj. złotych, następnie fir­
ma Borkenstein w Warsza.me oraz jedna 
z najpoważniejszych firm, znajdujących 
się w Finlandji, która prawie całe zakupy 
uskuteczniała w Łodzi. 

Obecnie mówią' w Łodzi znowu o ban­
kructwie jednej z naj~iększych hurtowni 
włókienniczych w Warszawie, u której 
kupowali towary wszyscy prawie więksi 
hurtownicy warszawscy. 

Nie ulega wątpliwości, że o ile pogło­
ski te są prawdziwe, Łódź znowu ponie­
sie dotkliwe straty. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że wszystkie 
te bankructwa wpłynąć muszą na znacz­
ne pogorszenie się sytuacji w branży ba­
wełnianej, dostawcy powiem stosować bę 
dą politykę bardziej jeszcze ostrożnościo­
wą przy przyjmowaniu pokrycia wekslo­
wego, co w znaczniejszym jeszcze stopniu 
wpłynie na ograniczenie zakupów. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że w dniach 
ostatnich bardzo wiele firm prowincjo­

nalnych zgłasza się obecnie do swych . do­
stawców z prośbą o prolongowanie im zo­
bowiązań, tłumacząc się tern, · że obecnie 
nie są absolutnie w możności wykupić 
wszystkich swych zobowiązań, w związku 
z kompletnym zamarciem ruchu. 

Jak widać z powyższego, horoskopy 
na przyszłość w branży wełnianej przed­
stawiają się nieświetnie, i dalsze losy tej 
branży, tak samo zresztą, jak wszyst­
kich innych branż włókienniczych, uzależ 
nione są wyłącznie od stopnia zapotrzebo 
wania klienteli już w najbliżSZYni czasie, 
tembardziej, iż sezon letni trwać jeszcze 
winien najwyżej kilka tygodni, a zapasy 
towarów są, jak dotychczas, olbrzymie. 

Wyjaśnienia prawne 

' JAK SI~ ODBYWA LICYTACJA .• -.; 
RUCHOMOśCI?. 

. Pierwszemi etapami egzekucji na ma­
J ątku ruchomym dłużnika jest zajęcie ru 
chomości, oszacowanie ich, oddanie pod 
dozór i wreszcie obwieszczenie o sprzeda­
ży. Wszystkich tych czynności dokony„ 
wa komornik na mocy tytułu :wykonaw· 
czego wydanego przez sąd. 

Po przeprowadzeniu powyższych czyn 
ności komornik przystępuje do sprzedaży 
z licytacji, wyznaczając termin sprzeda­
ż_y w okresie od siedmiu dni do 6 tygodni, 
licząc od dnia zakończenia opisu majątku. 

W dniu wyzpaczonym do sprzedaży s 
licytacji wolno wszystkim osobom, które 
sobie tego życzą oglądać przedmioty ule­
gające sprzedaży. 

Sprzedaż winna się ropoczynać o 10 
rano i niemoże trwać dłużej niż do godz. 
6.-ej po południu. Jeżeli o godzinie 10-ej 
nie przybędzie nikt z licytantów, lub przy 
będzie tylko jedna osoba, komornik wi­
nien oczekiwać przybycia nabywców de 
godz. 2 po południu. 

Egzekwujący może brać udział w li cy„ 
tacji na zasadach ogólnych. 

Udziału w licytacji nie mogą brać: dłu 
żnik, jego opiekun i przedstawiciele poli­
cji asystujący przy sprzedaży. 

Komornik, rozpoczynając licytację, 
wygłasza cenę przedmiotu i zapytuje; 
„Kto da więcej ?„ · 

cami Tolteków z Chichimekami i Azteka- ·oocbn ..J "'eni•e 
mi. Po nich idą: Othomi, Maja, Huazte- ulll.«., 
kowie, Wikstekowie, Zapetkowie, Matla­
ziukowie i Pimowie. Indjanie odgrywają 
bardzo często wielką rolę wżyciu państwa 

należności wekslowych 
Kupujący wpłaca przy licytacji eonaj­

mniej jedną piątą część zaofiarowanej 
przez niego najwyższej ceny. Resztę o­
bowiązany jest zapłacić do godziny 12-ej 
dnia następnego. Zasadnicze orzeczenie Sądu Najwyższego 

i!ięgając niekiedy po naczelną w niem wła Zdarzają się często spory o dochodze- Zasadnicze orzeczenie wydał w tej 
ozę. nie należności wekslowych na drodze są- sprawie Sąd Najwyższy, który rozstrzyg-

Sprzedane przez licytację przedmiot,: 
w każdym razie pozostają własnością na~ 
byWcy. Naprzykład Zapatek Juares był prezy- dowej. nął kwestję niekorzystnie dla wierzycie-

dentem RzeczyposPOłitej, a metys Guerre- W takich wypadkach sąd wydaje wie- la. 
ro przez długie lata - sztandarową po- rzycielowi wyrok opatrzony rygorem na- Orzeczenie sądu brzmi następująco: 
stacią polityczną. Nie tworzą zresztą In- tychmiastowego wykonania. kwota pieniężna wyegzekwowana od dłu-
djanie zwartej masy, a liczne ich plemio- Do czasu jednak uprawomocnienia te- żnika na mocy nieprawomocnego wyroku 
na żyją stale w jawnej lub chwilowo u- go wyroku wyegzekwowana suma bywa i złożona do depozytu sądu nie może być 
krytej między sobą walce. składana do sądowego depozytu. poczytywana za wyłączną własność tego 

Dostojni prelegenci mówić 
będą przez radjo o PWK. 

Najliczniejszym - lecz zarazem i naj- Wysuwa się w tej sprawie zasadnicze wierzyciela po uprawomocnieniu się wy- Dnia 14 b. m. otwarty zostaje cykl ocł-
więcej skomplikowanym i najniespokoj- pytanie, czy w chwili uprawomocnienia roku i może być również źródłem pokry- czytów propagandowych o Powszechnej· 
niejszym elementem są mieszańcy. Aby się wyroku służy wierzycielowi prawo do cia dl3: innych wierzycieli, którzy zgłosili Wystawie Krajowej przez radjo. 
nie wdawać się w szczegóły, wymienimy podjęcia sumy, względnie czy inni wie- swe pretensje i na sumie tej położyli w Pierwszy odczyt o PWK. w Radjo Pol-
dwie zasadnicze grupy mieszkańców. Je- rzyciele, którzy w międzyczasie położyli międzyczasie areszt. skiem w Warszawie wygłosi pan minister 
dną, liczniejszą, stanowią t. zw. metysi, na tej sumie areszt, mogą należeć do jej Orzeczenie to ma poważne uzasad- przemysłu .i handlu inż. Kwiatkowski. 
t. j. miesz;ińcy białych z Indjanami, dru- podziału. nienie w przepisach proceduralnych. Następn:ymi prelegentami będą: prezes 
gą tworzy ludność zwana w Meksyku Sam zarządu ~ naczelny dyrektor Wy~tawy dr. 
bo lub Chino a należa do niej mieszańcy D , • • d • • J k• • , 10 J • Wachowiak, Kornel Makuszyński, Ferdy„ 
bi~łych z mu~·zynami.'. , OpOmOZCJe ZJałWle po S Jel p0ZD8C • ełnJ nand .Goetel i t. d. , Wszystkie od~~• 

Jeżeli się teraz zważy, że każda z tych . ~ , u~agi n~ prelegen}ó~· gwa.i:antuJą ich 
grup przy, l~da o~a~ji .stara się ~~ęJ;>ić dorobek naszego panstwa rueprzec1ętną ~reść 1 transmitowane bę-
pozostałe, ze dzies1ątk1 stale zm1emaJą- dą w cały kraJU. .. >r'" 
cych się przymier:z;y, zmów i sojuszów za- Utworzenie Komitetu wycieczkowego na Powszechną ,„ · 
wierają one między sobą - stani~ się ja- WyBławę Krajową w Poznaniu Orkiestra Namysłow·skiego 
snem podłoże nieustannych walk społecz- p W K 
nych wstrząsających życiem państwa, PO- Niema bodaj już ·obecnie na terenie rowników p. Kahl, delegat Związku Nau- na • . • 
za silnemi wpływami obcokrajowych grup n.aszego miasta obywatela, któryby nie czycieli żydów p. Gincburg, delegat Zw. Na czas Powszechnej Wystawy Kr&o 
ijinansowych. A. K. wiedział o Powszechnej Wystawie Krajo- Naucz. Niemców p. Mollzahn oraz p. H. jowej w Poznaniu zakontraktowana zo. 

'tlej. Wieść o niej dotarła do szkół, a Ochędalski. stała popularna w całej Polsce, zagranicą 
przez nie do rodziców. Komitet ten ma w najbliższym czasie a nawet na drugiej półkuli orkiestra lu-

łudności urządzić kilka przedstawień dziecięcych, dowa Namysłowskiego. . 
Młode zapalne serca naszej młodzieży oraz zakupić kilka seansów ldnowych, Zespół muzyczny Namysłowskiego zo-Wdzięczność 

Pogranicznej dla Kop.-u 
Delegacja ludności z Sapożyna, pow. 

Rówieńskieg·o, przybyła do Warszawy. 
pod przewodnictwem włościanina Iw. Ar­
teniuka w celu złożenia dowódcy· Korpu­
su Ochrony Pogranicza, gen. Minkiewi­
czowi, podziękować za opiekę Kop.-u, 
dzięki której ludność miejscowa może od­
dać się obecnie spokojnej pracy zawodo­
wej. Delegacja jednocześnie oświadczyła 
iż w piątą rocznicę istnienia Kop.-u prag­
nie ufundować· pomnik dłuta art. rzeżb. 
J akszewicza, który byłby symbolem bez­
pieczeństwa na Kresach. 

Komitet budowy pomnika, ktory dla 
poparcia całej akcji, wydał już odezwy 
w ictzyku polskim i ukrainskim, rozporzą­
dza odpowiedniemi funduszami dla sfinan­
sowania całej akcji. 

Na fundusz dyspozycyjny 
I\iarszałka Piłsudskiego 

w dn. 8. 4. 1929 r. z okazji Imienin P. Dy­
onizeg-o Klimczyka składają.: Dyonizo­
.stwo Klimczakowie Zł. 25.; Janostwo Kry 
~ierowie Zł. 25; Kazimierz Kurkowski Zł. 
10; Czesław Kurkowski Zł. 5 - razem Zł. 
{)5.- ~(sześćdzi~i.ątpi~ złotych)_. 

rwą się do zobaczenia P.W.K. w Pozna ... zysk z których przeznaczony zostanie na stanie powiększony i ściągać na siebie bę-­
niu. I dziwić się nie należy, boć nie gdzie wycieczki dziecięce do Poznania. dzie uwagę zwiedzających nietylko śli~ 
indziej tylko tam poznają dziesięcioletni Niewątpliwie całe społeczeństwo łódz- nemi melodjami swojskich kujawiaków i 
dorobek. naszego państwa, tylko tam zo- kie pośpieszy.Komitetowi z pomocą. mazurków, lecz i nowemi malowniczemi 
baczą, że Polska to „wielka rzecz", tam strojami narodowemi. 
nabiorą wiary w mocarstwowy rozwój 
Polski. . ·~·· . 

Za uruchamianie zakładów przemysłowych 
bez zezwolenia 

P. W. K. to największy czynnik wy­
chowawczy. Ona dostarczy nam obywa­
teli, a przecież o tych nam chodzi. Na 
przeszkodzie zwiedzenia wystawy przez 
młodzież klas VI i. VII-ych szkół powsze-
chnych m. Łodzi . stoi brak pieniędzy. I grozi kara 14 dni aresztu j grzywna do 1000 zł. 
czemuż się dziwić? Alboż to może dziec- ~ 
ko robotnika łódzkiego zdobyć się na wy- Urząd Przepiysłowy I-ej instancji 
datek 27 Llłotowy? Nie. Aby przyjść z przy· zatwierdzaniu projektów urządzeń 
pomocą młodzieży pragnącej zwiedzić wy zakładu przemysłowego . zawiadamia pe­
stawę, zawiązał się w m. Łodzi na konfe- tenta o warunkach, niezbędnych ze wzglę 
rencji kierowników szkół powszchnych, ·au na bezpieczenstwo i higjenę pracy, bez 
pod przewodnictwem isp. szkolnego p. Ja- których zachowania zakładu nie wolno u­
na Skowroi1skiego,.Komitet, w skład któ ruchomić. 
rego wchodzą: Ponieważ zdarzają się wypadki, iż 

przedsiębiorcy uruchomiają zakłady prze 
radni m. Łodzi: wice-prezes Rady Miej 

mysłowe przed wykonaniem wydanych p<: 
leceń, Ul'ząd Przemysłowy I-ej instancji 
przestrzega, iż winni powyższych przekro 
czeń pociągani będą do odpowiedzialności 
administracyjno - karnej i karani - zgo­
dnie z przepisami Ustawy o prawie prze 
mysłowem - aresztem do 14 dni i g:;:·z;»· 
wną do 1000 zł. 

skin ej p. Klim i p. G. l\foskiewiczówna„ ·~-~~***~•!!=!>~1!!;C !!!l'"'~~~'~!!!i!!!!!!!i!•~w~~~s~ee~~~~~·~Ml!!!!!!!!!~~·!i!!=~ll!l!l!l!!!!!l!l!!!i!~~,..i!!!•~ilkli~ait~~J::;:;:;. -, 
przewodniczący Związku Polskiego Nau­
czycielstwa Szkół Powszechnych p. Hoły­
szewski, przewodniczący Stow. Chrześć. 
Narod. p. A. Kotynia~ :rrzewodn. Koła Kie Popierajcie wyroby krajowem 
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Przepowiednia, która się s11rawdziła 
Z niezbadanych tajemnic jas~owidzów 

OWE WYNALAZ 
Jasnowidz, nazwiskiem Braunsmann, 

żyjący w pewnej miejscowości w Westfa­
lji, nieraz już przepowiadał różne wyda­
rzenia, co istotnie później się sprn.wdzi­
ło. 

wiednie i kazał zaprząc do wozu żałobne­
go dwa gniade konie, pozatem nie pozwo­
lił zamykać wrót. Rozkazy te zostały speł 
nione i wieśniak był pewien, że w ten spo 
sób przepowiednia jasnowidza okaże się 
fałszywą. 

sędziwego Edisona 

Pewnego razu przybył on do zagrody 
pewnego młodego gospodarza i oznajmił 
mu, że w niedługim czasie wywieziony bę 
dzie z jego domu nieboszczyk, że do wo­
zu ,na którym złożą trumnę, zaprzężony 
zostanie koń g>riady i siwy i że wreszcie 
()n sam - ów młody wieśniak - otworzy 
tkonduktowi żałobnemu podwórzowe wro­
ta. 
Wieśniak zaprzeczył kategorycznie, do­

.wodząc, że nigdyby nie dał zaprząc do wo 
zu z trumną siwka z gniadoszem w parze, 
ale jasnowidz upierał się przy swojem 
twierdzeniu. 

Krótko potem zmarł stary ojciec wie­
iniaka. Syn przppomniał sobie przepo-

Kiedy następnego dnia kondukt żało­
bny ruszyć miał z przed domu, jeden z ko 
ni potknął się i zaczął mocno kuleć, tak, że 
musiano go wyprząc. Ponieważ nie było 
innego konia prócz siwka, musiano go do­
prząc do gniadosza. Wrota były w tej 
chwili jeszcze otwarte. Kiedy jednak wóz 
zbliżył się do nich, konie nagle stanęły 
gdyż pięcioletni chłopiec zamknął właśnie 
wrota z obawy, że świnie wybiegną z po­
dwórza. Młody wieśniak, który szedł tuż 
za wozem, musiał sam wrota otworzyć. 

Uczynił to, dziwiąc się sam w duchu, 
jak dosłownie sprawdziło się wszystko, co 
jasnowidz przepowiedział. 

Być może, że w niedługim już czasie, 
nasze rodzime pola „pozłacane pszenicą", 
posrebrzane żytem", zmienią w znacznej 
mierze swoje dotychczasowe oblicze i za­
zielenią się nową zamorską rośliną. 

Conan Doyle wywołuje ducha 

Niejednokrotnie już pojawiały się w 
prasie wiadomości o usiłowaniach Ediso­
na, odkrycia nowej rośliny, dającej kau­
czuk. O rezultatach prac tych niewiele 
dotąd wiedziano, gdyż wielki amerykań­
ski ·wynalazca, wierny swoim zasadom, u­
chylał się stale od dawania jakichkolwiek 
informacji o aktualnym stanie nieukoń­
czonych jeszcze badań. Wiadomem było 
tylko, że zaangażował liczny sztab współ­
pracowników, mających być pomocnymi 
przy rozwiązywaniu tego problemu. Oko­
ło czterdziestu przyrodników, z polecenia 
Edisona, przebiegało wszerz i wzdłuż pe­
wne strefy l~dów, gdzie istniało prawdo­
podobieństwo znalezienia poszukiwanego 
ziela, i w końcu natrafiono na nie w Mek­
syku. Józefa· Conrada Korzeniowskiego 

Mało ludzi wie, że słynny autor Sher­
ldka Holmesa jest katolikiem, jeszcze 
mniej, że jest wychowankiem Jezuitów, 
ale prawie wszyscy jego czytelnicy wie-
4&zą, że jest zapalonym spirytystą. 

Te trzy rzeczy wprawdzie trudno się 
g-Odzą ze sobą, co jednakże nie zmienia 
faktu, że Conan Doyle jest dziś głową spi 
eytystów angielskich. 

Głośne były produkowane przez niego 
lotografje rusałek i karlików, zdejmowa­
ae rzekomo przez dwie dziewczynki pro­
wincjonalne, a niemniej głośne komunika 
eje z duchami zmarłych ludzi wspólczes­
aych. 

Ostatnio jednak sensacyjność tych ko 

skiego, to Conan Doyle go nie wywoływał Nazwa botaniczna roś1iny tej, znanej 
tylko raczej odwrotnie: duch Conrada szu wprawdzie już dawniej, jako zawierającą 
kał Conan Doyla. kauczuk, lecz przemysłowo dotąd nie wy-

Mianowicie do niego zgłosiło się pew- zyskanej, jest: Artemisia argentata. U­
ne medjum, które oświadczyło mu, że ja- prawa jej jest nader łatwa: o wiele łat­
kiś duch je napastuje, prosząc o połącze- wiejsza od jakiejkolwiek innej rośliny 
nie z Conan Doylem. Urządzono więc rolniczej, a to ze względu na posiadany 
wspólny seans, a wtedy pokazało się, że kilkoletni korzeń. Ponieważ „artemisia 
to duch Conrada Korzeniowskiego, który argentata" nie wymaga gorącego słońca 
prosił Conan Doyla, ażeby dokończył po- tropikalnego, więc założeniu rozległego 
wieść, którą Conrad pozostawił nieskoń- tropikalnego, więc założeniu rozległych 
czoną z powodu nagłej śmierci. plantacyj kauczukowych w Ameryce Pół-

Conan Doyle jest przekonany o praw- nocnej i Europie, zdaniem Edisona, nie 
dziwości tych wieści z za światów, które I stoi nic na przeszkodzie. 
w Anglji zrobiły wielkie wrażenie. · Szczegółów, dotyczących wspomnianej 

:!i~!!f:Y1~~~~~~~· ~!~~a;~;{~~~~ Potomek bohatera walk o niepodległość St Zjednoczonych 
fał podobno nawiązać stosunki z marszał- sprzedał głos za dwa dolary 
Idem Haigem, wodzem angielskim pod- Podczas ostatnich wyborów prezyden- gdyż na złożenie swego głosu wyborczego 
ezas wielkiej wojny i z wielkim pisarzem ta Stanów Zjednoczonych miał miejsce pod fałszywem nazwiskiem miał otrzy-
16zefem Conradem Korzeniowskim. pewi'en .J.·obny wypadek, r·zucaJ·ący cha- , · k d · 2 d l w: mac Ja o wynagro zeme o ary. 

Rozmowy z Haigiem mniej nas obcho rakterystyczne światło !la panujące w Gates jest potomkiem generała, który 
dzą, raz, że to obca dla nas osoba, a po- Stanach Zjednoczonych warunki. walczył pod rozkazami Waszyngtona w 
wtóre że to, co duch Haiga miał powie- W Chicago 'przyłapano na gorącym u- wojnie o niepodległość i ostatnio, nie mo­
tlzioo . Conan Doylowi, było przeznaczone czynku głosowania pod fałszywem nazwi- gąc znaleźć pracy, znalazł się w skrajnej 
jedynie dla rodziny marszałka i nie zo- skiem niejakiego Harry'ego Gates'a. nędzy. I to się działo w bogatych, duszą­
<itało podane do publicznej wiadomości. . Przyznał on się do winy, oświadcza- cych się od nadmiaru złota Stanach Zjed-

Co się zaś tyczy Konrada Korzeniow- 1 jąc, że oszustwa chciał dokonać z nędzy, noczonych. 
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Zemsta dziewczyny 
z plemienia Maorów · · · · · 

- Bo pan dziedzic tak źle wygląda. 
Barwiński usiłował się podnieść, lecz 

aogi odmówiły mu posłuszeństwa. 
Kamerdyner podbiegł szybko do niego 

f przy jego pomocy Barwiński wstał. Pod 
trzymywany przez służącego przeszedł do 
sąsiedniego salonu i zatrzymał się przed 
wielkiem zwierciadłem. 

- Zapal wszystkie światła - rozka­
ał. 

Opadł na podsunięty przez kamerdy­
nera fotel. 

Gdy zabłysły lampy Barwiński do­
atł'Zegł w lustrze odbicie swej postaci. 

Oniemiał. 
Czyt byłby to on?!! 

• Ten siwowłosy starzec o zapadłych 
policzkach i zgasłem spojrzeniu? 

Nie, to niemożliwe, to chyba jakieś 
koszmarne widzenie. , 

:-- Słuchaj - .zwrócił się z lękiem do 
~łuzącego - powiedz mi prawdę - czy 
Ja oczywiście osiwiałem? 
. Czekał na odpowiedź, a serce bilo mu 
Jak młotem. 

- Tak jest, panie dziedzicu - odparł 
kaJ?erdyner, którego niesamowita, nagła 
inuana .wyglądu Barwińskiego przeraziła 
ogromme. 
'3~ki zakrył twarz rękoma. 
A ~ęc pos_ążek z gliny nie kłamał. To 

_'.!iego się od kilku lat obawiał o czem sta­
~J się nie myśleć nastąpiło. ' 

Groźne ramię śmierci, wyciągnęło się 
c mrocznych chaszczy afrykańskich i się-
gało po swoją ofiar~ - · 

~Ja nie chcę umierać - srogi bunt 
zrodził się w jego piersi. 

Instynkt samozacho.wawczy kazał mu 
się bronić wszelkiemi siłami. 

-Posłać . natychmiast po doktora -
zawołał. 

Służący wybiegł, aby powtórzyć pole­
cenie pana i za chwilę powrócił i pomógł 
mu ułożyć się na łóżku. 

Minęły trzy długie godziny, które dla 
Barwińskiego wydawały się wiekami. 

Wreszcie rozległ się tupot kopyt koń­
skich i za chwilę do sypialni wszedł sta­
ry lekarz. 

_Zdumienie, połączone z nieokreślonym 
lękiem odmalowało się na jego obliczu, 
gdy wzrok jego spoczął na Barwińskim. 

Zaniepokojenie jego nie uszło uwagi 
chorego. 

- Panie doktorze - powiedział -
przed kilku godzinami byłem zupełnie 
zdrów, a teraz niech pan patrzy co się ze 
mną. stało - przesunął wychudzoną ręką 
po siwych włosach. 

- Rzeczywiście, bardzo dziwny wy­
padek - wyszeptał lekarz - coś podob­
ne&:o. pierwszy raz ""7darzyło mi się w 
moJeJ przeszło trzydziestoletniej prakty­
ce lekarskiej. 

Począł badać chorego, pocieszając go 
przy tern. 

- aPnie doktorze - odezwał się po 
pewnej chwili Barwiński ;_ ja wiem że 
niezadługo umrę. ' 

:-- Nie jest jeszcze tak źle, jak pan 

sobie wyobraża - przerwał szorstko le­
karz - przeżuje pan mnie napewno. 

Barwiński uśmiechnął się smutno. 
- Pą.nie doktorze - odezwał się po 

powiedział. 
Przywołał służącego. 
- Przynieść mi - polecił - z gabi­

netu szkatułkę, która stoi na moim biur­
ku. 

Służący spełnił rozkaz. 
Barwif1ski drżącemi 1·ękoma podniósł 

wieko szkatułki i wyjął niezdarny posą­
żek i wręczył go lekarzowi, który ze zdu­
mieniem obserwował postępowanie chore 
go. 

- Niech się pan przyjrzy temu po­
sążkowi - powiedział - i powie mi, ja­
kiej jest on barwy. 

- Majaczy - przemknęło przez myśl 
lekarza. 

Nie chcąc jednak, jak sądził, drażnić 
nwojego pacjenta - odparł. 

- Posążek ten jest czarny. 
- Niech się pan dobrze przypatrzy, 

czy niema j akichś plam. 
- Racja. Widzę zielonawa plamkę na 

piersiach. • 
- otóż to właśnie - ciągnał dalej 

Barwiński - posążek ten, gdym go przy 
wiózł z Afryki, był cały szarozielony, a o­
becnie, jak pan sam widzi, jest czarny. 
Czy to nie jest zastanawiającem? 

- Napewno bredzi · - rozważał le­
karz, i rzekł głośno : 

- Czy pan jest jednak pewien, że 
posążek ten był zielony, a nie czarny? 

- Panie doktorze - Barwiński unosił 
się na łokc · ·1 - panu się zdaje; że mam 
go~ączkę, więc nie mówmy o tern wię­
ceJ. 

Po godzinie lekarz odjechał, zapisu 
jąc choremu jakieś lekarstwo. 

Barwiński pozostał sam. Przymknął 
oczy. Wiedział. że umrze niezadłu~o · 

rośliny, 82-letni uczony amerykański u­
dzielił gronu przyjaciół swych i wielbicie 
li w ramach niedawnych uroczystości ju­
bileuszowych. W wygłoszonej przy tej 
okazji pełnej humoru przemowie, Ed:ison 
zaznaczył, że jego ostatni „wynalaz2~~ bm 
czukowy" nosi numer kolejny tysi:wnifl­
ty i niewątpliwie doskonale przysłuŻy· sic 
1ndzkości. Materjał otrzymany z rośl"nv 
meksykańskiej jest wysokowartościcv.ry, 
a przytem będzie bez porównania tc.:1.szy 
od produktu pochodzącego z drzewa lmu· 
..,~ukowego. 
Wobec olbrzymiego zapotr zebowania Irnu. 
czuku przez nowoczesny przemysł, najno­
wsze odkrycie Edisona posiada bezsprze­
cznie pierwszorzędne znaczenie i n~:e-~y 
mieć nadzieję, że optymistyczne przewi­
dywania genjalnego amerykanina v1Krut· 
ce się ziszczą. Aczkolwiek wszystkie wy­
nalazki Edisona znalazły praktyczne za­
stosowanie, jak np. domy lane z b0to m. 
o których było ongiś tak głośno w całyn) 
świecie, to jednak bez całeO'o szereiru 
przyrządów i aparatów pomy~u Etlis01~a, 
nowoczesna technika nie jest do pomy31e 
nia. 

Po uporaniu się z kwestją rośliny kau 
czukowej, sędziwy a niestrudzony „mag 
el~ktry.czn~" zamierza przystąpić do roz­
wiązama gigantycznego zadania, miano­
wi:ie p:zenoszenia siły eleh-trycznej bez 
posredmctwa przewodów. Dotąd wszel­
kie usiłowania przesyłania znaczniejszych 
ilości energji elektrycznej, bez posiłkowa 
nia się drutem, spełzły na niczem. Głoś­
ny swego czasu „ wynalazek" inżyniera 
an~~'iel~kiego Grindell'a Mattews, którego 
dz1ałaJące na odległość „promienie dja­
belskie", miały być rozwiązaniem tego 
problemu, okazał się zręcznie zainsceni­
zowanem oszustwem. W związku z praca 
mi Edisona w tej dziedzinie, należy nad­
mienić, że przenoszona „bez drutu" ener­
gja elektryczna, nie ma służyć dla celów 
wojennych, lecz ma stanowić rozwiazanie 
kwes~ji, doprowadzenia prądu, bez· prze­
wodnikow, do lamp elektrycznych i mer 
torów. 

Nowy adres "Hasła" · 
. Piotrkowska 15 . 

Telefony: 63-66, 81-00 

nie dziwi1 się temu wcale. Wszak ktoś 
mu o tern już powiedział. 

- Kto i kiedy? - myśl pracowała "'O-
rączkowo. - - ""· 

Przypomniał sobie. 
Yora go opuściła, a on był z t ego nie-i 

zn~iernie zadowolony. Gdy tego samego 
dma spotkał Van der_ V alda powiedział 
mu: · 

- Wypędziłem Yorę. 
- Dlaczego? Taka ład11a ciziewczyna.. 
- Chciała mnie otruć. 
·- Otruć - powtórzył ździwiony sze:t 

misji. 
- Tak. Schwyciłem ją na gorącym 

uczynku. 
- No! no! - Van der Vald pokiwa? 

głową - od tych czarnych małp wszyst­
kiego można się spodziewać - dodał sen­
tencjonalnie. 

. Upłynęły trzy dni. Wieczorem zgło­
siła do mieszkania Barwińskiego stara 
murzynka i łamanym językiem dopatry„ 
wała się o Y orę. 

- Niema jej - odparł Barwiński. 
- Prędko przyjść? 

- Czego chcesz od niej ? 
- Przynieść jej coś. 
- Co takiego? 
- Murzynka pokazała mu niewiclk<; 

buteleczkę napełnioną brunatnym pły­
nem. 

- To napewno od . tej starej meg-ery 
Yora otrzymała truciznę - przemknę!:> 
mu przez myśl - muszę ja wybadać -
postanowił. • 

- Daj mi tę buteleczkę - zawołaŁ 

Murzynka cofnęła się ku drzwiom. 
- Nie, to dla Yory - mamrotała bet 

zębnemi ustami. 
Barwiński schwycił murzynkę za ra­

mię i potrząsł nia silnie. . . o.. n.)~ 
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11 kwietnia czwartek Leona Wielkiego 

TEATRY: 

reatr Miejski - »Hinkeman« 
Teatr KameralnY, - »KokotY, z towarzy-

stwa« , 
Teatr Popularnv - »Milionowa spadko­

bierczyni« 

CO GRAJĄ: DZiś W KINACH~ 

Apollo - »Kochankowie< J 
Bajka - :i>Cesarzowa< 
Casino - »Rasputin i kobiety« 
Capitol - :i>Błękitne noce< · 
Corso - »Pod fałszywem oskarźerui:>rr_ -t 
Czary - ~Dziedzictwo krwi« 
Dom Ludowy - »Strażnicy cnotyc 
F:ra - :i>Mężczyzna z przeszłością< 
Grand· Kino - »Policmajster Tagiejew« 
Luna - »Arlekinada życia< 
Miejskie Kino Oświatowe - »Hrabina Pa-

ryżM 

Mimoza - »Spowiedź 16-letniejc 
Odeon - »Co kocha kobietM 
Pałace - >Piękne nóżki zwyciężają-: 
Resursa - :i>W lasach polskich« 
Spółdzielnia - »Miłoski aktor~ 
Słońce - »Władca skalnej doliny< 
1Vktoria - >Rif i Raf« 

>HASŁO« z dnia 10 kwietnia l9Z9 roim, 

'131,262 zł. zapłaci 01agistrat 
. za przedwojenne roboty brukarskie 

Przed wojną europejską w roku 1913 śli do Sądu Okręgowego powództwo prze­
magistrat m. Łodzi zawarł umowę z Abra ciwko gminie m. Łodzi w osobie magistra 
mem Ritterbandem i Izakiem Szepsem, tu o zasądzenie na korzyść Riterbanda i 
przedsiębiorcami brukarskiemi, mocą któ- Szepsa 37,939.50 rb. po odpowiednim zwa 
rej wspomniani przedsiębiorcy zobowiąza- loryzowaniu w myśl rozp. Prez. Rzplitej 
li się wybrukować ulice.: Wólczańską, Wi- z dnia 14 maja 1024 r. 
dzewską (obecnie Kilińskiego) . i Wschod- Sąd na posiedzeniu w dniu 3 kwiet-
nią. nia r. b. ogłosił wyrok, mocą którego za-

Roboty powyższe zostały wykonane, sądzono od gminy m. Łodzi na rzecz Ri­
ale magistrat mimo ciągłych monitów Ri- terbanda i Szepsa z tytułu prowadzonych 
terbanda i Szepsa, nie wywiązywał .się ze przez nich robót brukarskich złot. 131.262 
swych zobowiązań. z procentami p:i'awnemi od dnia wytocze-

Wpłacił wprawdzie na· poczet należno- nia skargi oraz 4.850 zł. kosztów proce­
ści pewną kwotę, ale z zapłaceniem reszty su. 
zwlekał .. -· _ Wyro}{ nie został opatrzony rygorem 

Wobec tego, Riferband i Szeps za po- tymczasowego wykonania. Najprawdopo­
średnictwem swoich pełnomocników adwo I dobniej magistrat założy skargę apelacyj­
katów: Menassego i Lewartowicza .wnie- ną do Sądu Apelacyjnego w Warszawie. „ „ 

BACZNOSC POD. TNICY 
30 ·kwietnia upływa termin składania zeznań 

o dochodzie 
Izba skarbowa przypomina, że 30 kwie- podatku dochodowego, dokonanego przez 

tnia upływa termin złożenia zeznań o do- władze skarbowe. W myśl przepisów o 
chodzie za rok ubiegły. Po upływie po- podatku dochodowym każdy płatnik wi­
wyższego terminu maruderzy narażeni nien uiścić połowę podatku od dochodu 
będą na kary pieniężne, jak również tra- najpóźniej do dnia 1 maja, ewentualnie 
cą oni prawo odwołania się do wyższej in- 'I połowę wymierzonego za poprzedni rok 
stancji w sprawie obniżenia im wymiaru podatku, _o ile zeznanie ówczesne nie zo-

stało w terminie złożone. 
Wodewil - »Co kocha kobietka« 
Zachęta- »Niedola upadłych dziewcząt~ 

------- Ur~chomienie miejskiej stacji • • eugenicznej 
P. Wojowoda Jaszczołt 

w Piotrkowie 
W dniu wczorajszym pan Wojewoda 

J'aszczołt w towarzystwie swego sekreta­
rza osobistego, p. Dunajewskiego, doko­
nał inspekcji Starostwa i Komendy; Powia 
towej Pol. Państw. w Piotrkowie, 

K. H. Roztworowski 
w Łodzi 

Laureat nagrody dramatycznej-w Kra 
!{owie, najświetniejszy dziś dramatarg 
polski, autor „Niespodzianki" - Karol 
Hubert Rostworowski przybywa dziś do 
Lodzi. 

nastąpi w drugiej połowie bieżącego miesiąca 
W drugiej POłowie kwietnia urucho- udzielane porady oraz przeprowadzane 

miona zostanie przez Wydział Zdrowotno badarue osób, zamierzających wstąpić w 
ści Publicznej przychodrua eugeniczna o związki małżeńskie. 
następujących działach: Przychodnia dla leczenia alkohol~ów 

Przychodnia sportowa, w której bę- systemem ambulatoryjnym bez roztacza­
dzie prowadzone systematyczne badanie nia nad nimi opieki zamkniętej. 
osób, uprawiających sporty i gimnastykę, Przychodnia eugeruczna mieścić się 

Poradnia przedślubna, w której będą będzie przy ul. Gdańskiej 83~ 

Komitet przyjęcia wycieczek zagranicznych 
w Łodzi . 

Z~akon;ity ten pisarz ~rzy~ywa n~ O• · Pod przewodnictwem · p. wiceprezesa W wyniku obrad, na wniosek P. wice-
tt~~me ,Pr?by s~eJ :;ztt~ '!Ni~spodzian- 'Rady Miejskiej dyr. Wolczyńskiego, przy prezydenta d-ra Wielińskiego powołano 
ka , ktoreJ premJera od· .zie się W. sol»- d . l . d t d w· 1., l ·t t k kład kt' 
~"' · · · u zia e p. w1ceprezy en a -ra iem- com1 e wy onawczy, w s orego ,...,. 

są iamierzenia-11iema 
tylko pieni~dzy 

Jak się dowiadnujemy, magistrat per­
traktuje z jednym z banków w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki w wysokości 1 mil­
i ona złotych, niezależnie od pertraktacyj 
~ Bankiem gospodarstwa krajowego w 
sprawie pożyczek inwestycyjnych. · 

Suma miljona złotych ma być przezna 
czona na bruki w związku · z nowemi za­
mierzeniami magistratu w tej dziedzinie. 

Komunikat 
W Resursie Rzemieślniczej, KH.ińskie­

go 123, w dniu 13 b. m. o godz. 6 wieez. 
odbędzie się zwyczajne kwartalne zebra­
nie Korporacii Pończos~nikó.w i Dzfowia-
rzy. Za1·z1&d. · 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następujące apteki: 
N. Epszteina (Piotrkowski} 225), M. 

J3artoszewskiego (Piotrkowska S5), M. 
Rozenbluma (Cegielniana 12), Gorfeina 
<Wschodnia M), J. Koprowskiego _(Nowo 
1niejska 15). 

Pozatem stale dyżurują. następująoo 
tinteki: A. Sadowskiej (Zgierskl\ 57), H. 
;)utkiewicza (Zgierska 97), z. Gorczyck"e 
go (Przejazd 59), A. Szymańskiego (Przę 
dzalniana 75), A. Bussego (Rzgowska 
:Nr.59)„ · .--· 

skiego, przedstawicieli władz państwo- weszli pp. prezes Rady Miejskiej inż. 

wych, kurji biskupiej, związków przemy- Holcgreber, prezydent miasta Ziemięcki, 
słowych i kupieckich, zaw. organizacyj zastępca starosty grodzkiego Rosicki, po­
robotniczych', Syndykatu Dziennikarzy i seł Kowalski, kom. Niedzielski, red. Gum 
szeregu instytucyj zawodowych i społe- kowski oraz przedstawiciele Urzędu Wo­
cznych odbyło się organizacyjne posiedze jewódzkiego, Zw. Przem. Włókienniczego 
nie lokalnego komitetu przyjęcia wycie- w Państwie Polskiem, Stow. Kupców, Sto 
czelt zagranicznych w Łodzi, które przy- warzyszenia Techników i Tow. „Resursa" 
będą do Łodzi p ozwiedzeniu Powszechnej desygnowani przez te instytucje. Komi­
W~stawY., Kraj_qwej. I tet lokalny ukonstytuował się natomiast 

w składzie obecny.eh na konf erencfi. 

Wystawa przedszkoli 
zostanie otwarta 12 kwietnia 

Na zakończenie kursu dokształcająceN 
go dla wy-chowaw-czyń Przedszkoli, zorga­
nizowanego staranieni Wydziału Oświaty 
i Kultury, zostanie otwarta dnia 12 kwiet 
nia wystawa prac dzieci przedszkoli miej­
skich i subsydjowanych przez miasto o­
raz nowych pomocy dydaktycznych pomy 
słu słuchaczek kursu. 

Wystawa ma na celu zaznajomienie 
ogółu rodziców i wychowawców z nowocze 
snemi urządzeniami przedszkola, z pomo­
cąrn i dydaktycinemi oraz z wszelkiego ro­
dzaju ćwiczeniami i grami, które kształ­
cąc dziecko w wieku przedszkoln~, po-

' 
_. 

budzają je do samodzi~Inej :pracy_ i twór-
czości. -

Wystaw& zostaje otwarta na czas od 
12-go do 16 b. m. włącznie w godzinach 
od 10-ej do 18-ej w lokalu VII Miejskiego 
Przedszkola pr.zy ulicy Pdmiejskiej nr. 
21 (dojazd tramwajami 11i14). 

W wypadku urządzenia zbiorowej wy~ 

cieczki należy się uprzednio porozumieć z 
kierowniczką wystawy p. inspektorką J . 
Pawłowską w godz. od 16 do 17-ej (tel. 
78~60) . 

Wej ście na wystawę bezpłatne. 

Nr. 97 

Wino Naświet o e 
Lecznicze 

TOK J 
WITAMI 

MEDICINAL 
pat. Nr. 76-25. 

Wzmacnia organizm, 
zbawienny dla rekon• 
walescentów I przeto 
niezbędny w każd. d0Dl1l 

Do nabycia w aptekiach, składach 
aptecznych i składach win. 

Rezerwiści powołani na 
ćwiczenia wojskolve 
otrzymają zasiłki 

W związku z powołaniem w r. b'. m 
ćwiczenia rezerwistów, przygotowywa jui 
jest zarządzenie w sprawie wypłaty zasil 
ku tym rezerwistom, którzy w r oku bież. 
odbędą ćwiczenia. 

Zasiłki te będą l'l.ajprawdopodobniej 
wypłacane w tej samej wysokości, eo i w 
roku ubiegłym, a mianowicie : szeregowi 
rezerwy, którzy poza sobą utrzymują je­
dIUJ, osobę najbliższej rodziny otrzymają 
90 groszy dziennie, utrzymując ctwie ()S()e. 

oy 1.10 zł. dziennie, a utrzymujący ~ 
cej niż dwie osoby - 1.30 zł. 

Ilość dni odbytych na ćwiczeniach o. 
bliczać się będzie od chwili ' zgłoszenia siQ 
do pułku do chwili powrotu do domu. 

Gabinet roentgenologicz y 
w szpitalu radogoskim 

W dniu 20 kwietnia uruchomiony bo­
dzie w .szpitalu powszechnym w Radogo­
szczu gabinet roentgenologiczny. 

Koszta nowonabytego przez miasto 
aparatu oraz koszta instalacji wynoszą o­
koło 50 tysięcy złotych. 

Y. M. C. A. na P. W. K. 
Polska Y. M. C. A. wystąpi na P. W. 

K. i przedstawi swą działalność i cały 
dorobek w ciągu ostatnich lat. W od· 
dzielnem pomieszczeniu wystawione będ~ 
modele urządzeń i gmachów, wykresy, ta• 
blice statystyczne, wydawnictwo Y. M. 
c. A. idt. 

Kierownictwo artystyczne wystawy Y. 
M. C. A. na P. W. K. objął znany arty. 
sta-malarz, p. Jerzy Zaruba. 

ZE ZWIĄZKUJ KóLEK ROLNICZYCH WOl:&­

WóDZTW .A LóDZKIEGO. 

Okręgowy Związek Młodzieży W-uijsTdej 
wspólnie z Okręg. Zw. Kół. Rolni~ ut Pioti<­
kowska 101 rv.te piętro poprzęezna oficyna, °" 
tworzyli komisje wychowania :rolni~go. Na 
przewodniczącego tej k,omisji powołano p. Wa:r­
dęskiego dyr. szk. r{)L w Czamocinie na jego 
zaś za13tępcę p. H. Ochędolskiego. 

Komisja ta ma wielkie znaczenie :wyehowaw-o 
cze dla rolników powiatu łódzkiego. Zadaniem 
jej jest przeprowadzenie w bieiącym roku kon­
kursów roh1iczych między młodzieżą zgrupowar 
ną w Kołach Młodzieży Wiejskiej. Konlmrsy 
r olnicze podzielono na następujące działy: ho~ 
dowlany, ( świń i kur), ogródki kwiatowe, upra­
wa kartofli'- buraków i cebuli, ZaintercsowaniE 
konkursami między młodzicżlł wielkie a dowo· 
dem tego jest kurs który urządzono w Sławi· 
~. g m. Lu6mierz dn. 5. IV. 1929 r. dla tej ml · 
dzieży która dopiero w ostatnim tygodniu r 

zgrupowała. ' 

, Do konkursu prosiąt zgłosiły si~ 6 osob 
jaj 15 osób - zicmniaków"24 osoby - ogrórl 
kwii:.tow·,r:ch 15 osób, pomidorów 15 osób. 



Mies·iąe wł~~~ ·' "Po~ zmb1>1t&v r~' -- --!!.•.:,.- -'ffiFtipl&Jlfii'Riiiy 
do kierowania robotami 

budowlanemi 
za usiłowanie przekupienie "' 

urzędnika 

Dnia 9 kwietnia r. b. Sąd Okręgowy w 
""odzi rozpatry'.vał sprawę karną Feliksa 
.;.fani - za usiłowanie przekupienia przy 
egzaminie referendnrza. Urzędu Woje­
wódzkiego w Łodzi, M.ąrjaua Gidyńskie­
jO, członka komisji egzaminacyjnej dla 
tierowców samocho<lowych. 

Sąd postanowił ukarać Feliksa Kanię 
jednym miesiącem więzienia z jednoczes­
nem zastosowaniem aresztu, jako środka 
JaPobiegawczego do czasu złożenia prze­
lań kaucii 100 złotych. 

Nagły skon 
Wczoraj przy ul. Różanej zasłn.bła na­

gie i wkrótce zmarła niejaka Balbina Me­
cherka lat 45, zamieszkała przy ul. Wiz­
nera N! 2. Po wezwaniu lekarza, który 
skonstatował skon, zwłoki kobiety zabez­
~no na miejscu. 

Zatrucie gazem 
świetlnym 

W dniu wczorajszym w domu przy ul. 
SDnstantynowsykiej N2 121 zdarzył się 
wypadek zatrucia gazem świetlnym. 

W domu tym zamieszkuje niejaki Ma­
~ewski, maszynista kolejowy z żoną swą 
~5-letnią Jadwigą i có1·ką 19-letnią Hali­

~ną. W nocy prawdopodobnie na skutek 
niedokręcenia kurka gazowego uległy za­
truciu Jadwiga Majewska i jej ~órka Ha­
łina. 

Po przybyciu męża do domu i stwier­
dzeniu wypadku zatrucia wezwano na­
tychmiast lekarza Pogotowia Ratunkowe 
go, który po zastosowaniu sztucznego od­
dychania przywrócił zatrutym przytom­
ność i pozostawił obie w stanie silnego o­
słabienia na miej sc14 

Złodzieje nie próżnują 
W dniu 8 b, m. skradziono z wozu pod 

czas przewożenia towaru na stację Łódź­
Kaliska jedną belę tkaniny wełnianej (2 
sztuki) wagi 21 klg., przedstawiającej 
wartość 1.100 zt Towar był własnościa 
Olejnika Stanisława, zam. przy ul. Roki: 
emskiej 11. . 

Ze składu obuwia Stawczyńskiego A­
brama przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 11 
skradziono 30 par cholewek wartości 960 
złotych. 

Rozenfeldowi Herszow-i, mieszkań­
towi Warszawy, skradziono w poczekalni 
2-ej klasy stacji Łódź - Kaliska walizke 

• • „J 

tawieraJącą kolekcję wyrobów stalow,Ych, 
lVRl'tości 300 złotych. 

llllE 

ządają 1·obotnicy sezonowi 
Ze względu na zbliżający się sezon ro­

bót miejskich, robotnicy zatrudnieni przy 
robotach sezonowych, a zrzeszeni v'v 
Chrześcijanskim Związku Zawodowim 
wystąpili z żąda.niem podwyższenia zarob 
ków o 10 procent, oraz zawarcia nowej u­
mowy zbiorowej. 

Tekst umowy zbiorowej opracowany 

przez związek chrześcijański został przed 
łożony Magistratowi m. Łodzi do przej­
rzenia w celu zapoznania się z nią. 

Magistrat przeprowadził pewne zmja­
ny w tekście umowy, a prezydent miasta 
oświadczy, że Magistrat żadną miarą nie 
udzieli podwyżki płac, a jeśli chodzi o u­
mowę zbiorową, to akceptować będzie wa-
runld umowy: zeszłorocznej~ · · 

Pożar w szkole powszechnej 
im. Stanisława Konarskiego przy ulicy · 

Konstantynowskiej 27 
W dniu wczorajszym o godzinie 5.20 

nad ranem straż pożarna została wezwana 
do pożaru, który wybuchł w szkole pow­
szechnej im. Stanisława Knarskiego 
przy ulicy Konstantynowskiej 27. 

Jak się okazało, na pierwszem piętrze 
wspomnianego budynku zapalił się sufit 
wskutek wadliwego przewodu pieca. 

Przybyły na miejsce pożaru I-szy od­
dział straży ogniowej, po wybiciu szyb u 
okien pierwszego piętra dostał się na salę 
i po wyTąbaniu sufitu, ogień ugasił. 

Akcja ratownicza trwała 2 godziny. 
Straty nieznaczne i wypadków z ludźmi 
nie było, gdyż z powodu rannej pory lek­
cje si~ jeszcze nie rozpoczęły. ,(w),· 

Za wystawne życie swojej sekretarki 
łódzki potentat przemysłowy zaskarżony o zapłacenie 

17,250 marek niemieckich 
W dniu 5 kwietnia r. b. Sąd Okręgowy 

w Łodzi w wydziale cywilnym rozpozna­
wał sprawę Liny Hepf przeciwko p. Karo­
lowi Scheiblerowi senjorowi o 17.250 ma­
rek niemieckich. 

Tło tej ciekawej sprawy przedstawia 
się następują.co: 

P. Scheibler zapoznał się z Liną Hepf 
artystką niemiecką parę lat temu w Ber­
linie. 

Będąc w podeszłym wieku i potrzebu­
jąc opieki podczas podróży zagranicą, za­
proponował p. Linie Hepf, aby mu towa­
rzyszyła w charakterz sekretarki. Na wy 
raźne żądanie p. Scheiblera powódka spra 
wiła sobie wykwintne toalety oraz wyna­
jęła w Berlinie luksusowe mieszkanie, od­
powiednie do stanu majq.tkowego p. Schei 
blera. 

Toalety brała p. Hepf na kredyt na 
rachunek swego towarzysza podróży i sze­
fa, p. Scheiblera. 

Tymczasem pewnego dnia p. Scheibler 
więcej się nie zjawił u swojej sekretarki. 
Wówczas wierzyciele wystąpili z preten­
sjami do p. Hepf i zażądali uregulowania 
rachunków, skutkiem czego powódka mu­
siała sprzedać futra swoje, garderobę, to­
alety i wartościowe przedmioty. Ogólna 
suma szkód i strat wyniosła 17.250 ma­
rek niemieckich, których powqdka doma­
gała się od pozwanego. 

Wobec tego, iż sprawa powyższa nie 
należy do kompetencji Sądu Okręgowego 
w Łodzj, sąd ten postępowanie w sprawie 
tej umorzył. 

P. Hepf będzie musiała się zwrócić ze 
swemi pretensjami do właściwego sądu. 

Napad rabunkowy w Tomaszowie Maz. 
Policja aresztowała zuchwałego złoczyńcę 

W dniu wczorajszym w Tomaszowie posiada broń palną, którą groził mu, po­
Maz. w pobliżu przejazdu i toru kolejowe zwolił na zrewidowanie siebie. 
go wiodącego do Spały miał miejsce na- W chwili, g·dy bandyta przeszukiwał 
pad rabunkowy dokonany przez pewnego kieszenie napadniętego został spłoszony 
osobnika, podającego się za tajnego ag-en- przez wracających tą drogą robotników 
ta policyjnego na wracającego z fabryki wspomnianej fabryki. 
sztucznego jedwabiu Gustawa Kępa, za- O napadzie powiadomiono tamtejszą 
mieszkałego przy ul. Gołębiej 3. policję, której udało się po przeprowadze-

Napastnik zatrzymawszy przechodzą- niu dochodzenia ująć złoczyńcę i stwier­
cego Kępa za.żąAlał od niego oddania mu 

1 

dzić, iż jest to niejaki Michał·Rybiński. 
pieniędzy. Ribińskiego przekazano do dyspozycji sę­

Przerażony Kępa widząc, iż napastnik dziego śledczego. (p) 
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Scene 
w 

letnia „ parlru .Staszica 
utrzymuje nadal dyr. B. Gorczyński 

Urząd Wojewódzki wydał w tych 
dniach okólnik w sprawie rzeczoznawców 
budowlanych - wyjaśniający, że w miej­
scowościach, w k~órych brak osób upraw­
nionych do kierowania robotami btdow­
lanemi stosownie do rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej, państwowe \v1::-,c1.ze nd­
ministracyjne mogą wydaw~ć ocbowitćl­
nie uprawnienia absolwentom szkól m::.~ ­
strów budowlanych, po uzysh:aniu p1·z22 

nich tytułu majstra, oraz majstrom n:u­
rarsldm i ciesielskim. 

W razie braku tych osób up1·nx;·1i, -~~~ 
mogą być udzielane osobom, po ... ·.::'\ .. ·· 
cym odpowiednią praktykę i umicj::'T" c 
po złożeniu przez nie przepi$01crez.;o o~.:.,. 
min u. 

Zasady i tryb wydawanb urr~·vri· ·~ 
zostaną ustalone nrzez Ministra Uo).:0 1 
Publicznych. 

Ponieważ Minister Robót Pub1icznyc11 
rozporządzenia w tej materji j eszc:c n~ J 
wydał, władze administracyjne nuazie 
wydawać wymienionych wyżej ą;:'l'-Y.'· 
nień w sprawie kierowania robotami bu· 
dowlanemi nie mo,gą. 

Konkurs . na dosł:aviJ~ 
mundurów 

Zarząd Ogólnego Związku Podoficer6w Re. 
zerwy Rzplitej Polskiej Okręgu Łódzkiego ogła· 
sza konkurs na dostarczenie• kompletów mun du· 
rowych (drelichowych) dla młodzieży P. W. J 
W.F. 

Oferty sk.adać należy do sekretarjatu w g<> 
dzinach od 10-15 i 16-20 (Al. Kościuszki 53). 

~rząd. 

Katastrota samochodowa 
pod Piotrkowem 

W dniu onegdajszym na linji Ł6dt­
Piotrków miała miejsce katastrofa samo­
chodowa. 

Oto w autobusie, zdążającym do Pion 
kowa i przepełnionym pasażerami, zerwa 
ło się tyle koło i wóz potoczył się do ro-
wu. r r. . 

N a szczęście ofiar w ludziach nie by. 
ło, gdyż niektórzy pasażerowie doznali 
tylko ogólnych potłuczeń. 

Wszystkie szyby w autobusie zostal) 
rozbite. · · -

Karmiki dla ptaków 
W różnych punktach miasta, na drzewach zo-. 

stały rozmiesczone małe zielone domki oznaczo­
l'!e cyframi i literami M. P. P. które budzą ogól­
ne zainteresowanie wśród publiczności i są teł 

różnie komentowane. Celem wyjaśnienia podaje· 
my do wiadomości, że budki te są to karmikl 
dla ptaków, a zostały sporządzone i rozlokowa­
ne staraniem Miej:;kiej Pracowni Przyrodnicze! 
Wydziału Oświaty i Kultury. Piecza nad teml 
domkami została powierzona młodzieży szkolnej. 
Powierzenie w ten sposób opieki nad ptakami 
- obok dużego znaczenia wychowawczego, da 
sposobność dziatwie do obserwowania życia pta­
ków, oraz zapoznania się z gatunkami wystę• 
pującemi na terenie miasta. · Zapoczą.tkow:mie 
tej akcji będzie miało w tyM. roku oczywiście 

tylko charakter p1·opagandy idei ochrony przy­
rody, przedewszystkiem ochrony ptaków, a na­

Cała opinja publiczna Łodzi zo„tała 
'; z3skoczona wiadomością, jaką rozesłała 
, redakcjom wszystkich pism agencja re­

porterska „Polpress" o oddaniu sceny !li­
niej w Parh11 Stasz.ica dyrekcji Teatru Po 

kontraktu, pozostaje do wyłącznej dyspo- Ieżytego jej rozwinięcia i lepszych wyników o­
zycji dyrekcji '11eatru Miejskiego do koń- czekiwać należy dopiero później. 

Branka potępieńtów 
Marja Paudler 
Henry George 

wkrMce „Pałace" i „Czary" 

· ·,pularnego. 
Wiadomość tę dementuje magistrat 
W tych dniach p. dyr. Pilarski złożył 

na ręce p. wiceprezydenta dr. Wielińskie­
go petycję w sprawie wydzierżawienia na 
sezon letni budynku teatralnego w Parku 
Staszyca. W toku prowadzonej przy tern 
rozmowy p. dyr. Pilarski został poinfor­
mowany, że - o ile nie zajdą przeszkody 
wynikające z brzmienia kontraktu z dyr. 
Gorczyńskim, ani też nie zostanie sprze­
ciw ze strony tegoż - Magistrat będzie 
mógł odnieść się do Prośby dyr. Pilarskie-
go przychylnie. · 

Ponieważ jednak, jak się po zbadaniu 
sprawy okazało, budynek teatralny w par 

. ·ku Stasz.~ea,_ zs:od.Die ~ P.ostanoJVien.iami 

ca obowiązującej obecnie umowy. Wy-
dział Oświaty i Kultury, któremu przesła- •••mmmnml!!IEilllllilillimlm:Bl~ą 
no do wypowiedzenia się petycję dyr. Pi­
larskiego, zmuszony będzie wystąpić na 
plenum Magistratu z wnioskiem odmow­
nym, chyba że pomiędzy pp. dyr. Gorczyń 
skim a dyr. Pilarskim doszłoby w omawia 
nej sprawie do umowy dobrowolnej. 

Należy _wkońcu stwierdzić, że petycja 
P. dyr. Pilarskiego nie była dotychczas 
przedmiotem obrad Magistratu, wobec te­
go wszelkie informacje prasy o istnieją­
cych już jakoby decyzjach w sprawie te­
atru w parku Staszyca uważać należy za 

,,RAMONA'' 
Śpiewy artystyczne pod kier. 

P• LEWITYN.A. 
Następny prognun 

Kino-Teatru „ERAct. 

Osobiste 
przedwczesne, a temsamem nieodpowiada W dniu wczorajszym t. j. dnia 9 b. m 
jące prawdzie. o godz. 9-ej wieczorem w kościele św. 

Łódź, która z zaufaniem spogląda na Krzyża, został pobłogosławiony z~ 
działalność dyTektora B. Gorczyńskiego, małżeński między p. Ireną Darską a ~ 
;iiado~ość. pp~~~~~ p_~~~j-~_e _z. P.~łfll-~1 Sta~.aw ... ;~D?- Sa~. em~.......A<!~_ l ) · .. ·· · 
~- ~ ~~ . ..... ,,..,.,.~.,,~ 

/ 
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TEATR BEJ 
I 

4 mauty - 6000 mieJee! 

CYRK Eii~;::&!k" (Plac Dąbrowskiego) 
DZIŚ, środa 2 pned­

~b1.wienin o godz. 4 pp. i 8.15 wiecz. Po południu 
1b:hoi do lat 12 płacą 1 zł. r:ia wszystkie miejsca. 

~Sml~--!1------
TEATR MIEJSKI. 

„ To, co najwaźniejsz:e". 

DzM po cenach najniższych głośne „To, co 
a{'jwainiejsze", poezem rewelacyjna ta sztuka 
Jewreinowa schodzi z afisza. 

Oet~tnie przedstawi41nia „Dwóch panów B" 

;db~!! się jutro, w p~tek i w niedzielę i godz. 
4 po południu po cenach IIOP'lllarnych. 

„Niespodzianka'' Rustworo1'8Liego. 

W sobotę premjeni. 3-aktowego dra.matu !\. 
a_ Rostworowskiego ,,Niespodzianka"'. 

Tak dzięki odznaczeni, jakie s%i:ulta ta ot~y­
~a.ł'.a. mi. konkursie dram.a.tycznym w Krakowie; 
~ l dziękl apil1jj, źe jest to ujleps~ z dzieł 
~emyc1t autora ,,Kaliguli", ,Jruosi~rdzia" i 
...!udasz.a", ,,Niespodzianka" stanowi uj&'łoiniej 
BZY' dziś' ewenement sceny polskiej. 

Od czas·6w „Klątwy'' i „ Wesela" Wyspła!sk.te­
#J, nie :przemówił nikt tak mocnym głosem, jąk 
]t. lL ltostworow11ki w ewej tragedji, nil(t tik 
wnikliwie nie wglądnął w prawde i w duszę 
współczesnej wsi polskiej, jak on. 

Obsadl;l sztuki stanowi4: Horeeka, Niemlrn11 
ka, Socha, Fabisiak, Rudnłeki, Staazewski, Wo­
SZ<:zerowicz, Tat.arsld, Dąbrowski. 

Reżyseruje E. Wierciński. Dekoracje ·K. Jla­
ekiewieza. 

Bilety do nabycia w cukierni Gostomski•~· 

TEATR KAMERALNY. 

Dziś, w środ"J, Jl() !'Q &atatni ,,Xokotf 1 towa 
J'ZY'stwa". Oeny zniżone. 

>HASŁO< z dnia 10 kwietnia: 1929 roku • 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

KINO·~ mm 

KINO Capitol KINO PALACE 1.1 

Błękitne Noce Piękne Nóżki Zwyciężają 
Pehiem niebezpieczeństw jest życie legji za- Już dawno Łódź nie śmiała się tak wesoło 

traceńców - t. zw. Legji Cudżoziemskiej, wśród i serdecznie, jak n aostatnim programie w kino­
bezbrzeżnych piasków Sahary, w ogniu ciągłych teatrze „Pałace" p. t. „Piękne nóżki zwyciężają" 
walk z plemionami arabskiemi. N2. tern barwnem (Girl z rewji). J est to bowiem doskonała, szam­
tle ukazuje się przed oczyma widzów opowieść pańska komedja o niezwykle błyskotliwej akcji, 
mił-Osna, porywająca głębokością swojego uczucia roześmiająca widzów do łez. 

potężną prawdą życiową i nie:.:wykłem pięlmem. Tło akcji -to k11lisy słynnej, prawd71wej re­
Dziwna moc wieje z taj wizji miłosnej, o poświę- wji berlińskiej Hallcr-Revue. Tam 1:.oe3Y się ro­
ceniu się mężczyzny dla ukochanej kobiety. Sz.".'.- ma::i.s wesnlcgo birbanta, hrabic60 Holma z pi­
lone tempo akcji, wspaniałe pomysły reżyserskie kantu:} girJ:.s I.usią, której role odtwarza Dina 
umożliwiają cl'lw6ree znanych aktorów rozwinąć Gralla, artystka o niez.i·ównsnej kulturze cia.ła 
grę koncertową, która każe wid?.om zapomnieć i wd~ięku. 
0 troskach codziennych, ztnueza. do przeżywania Wesofo pern>etjc zakl,llfoowe koficzą się mał-
razetn z bohaterami ich .:n.zruszeń miłosnych i 

żeń.stwE>m hrabiego z girl, ale wbrew szablonu 
ićh niebezpiecz11ycb przeżyć. a.keja na tem się nic kończy. Hrabia w noc po-

Nr. 9'J 

. Z l\fiEJS.Kl&T GALER.Jl SZ'fUKL 

Obecna jubileuszowa 60 z ~u wystmq 
dzieł E. Okunia, M. Trzebińsk.!cgo, Hehn-Pirga 
i łódzkiego portrecisty W. Dobrowolskiego spot­
kała się z dużem uznaniem prasy i miłośników 
sztuki i niewątpliwie cała kulturalna Lódź zapo­
zna się z jej bogatą treścią artystyczną. 

Konferencje prof. Horbaekiego o 8':tuce -. 
poczęły się ubiegłej soboty i odbywać się będt 
bezpłatnie dla zwiedzają.eycb kS.:dej soboty, e 
go<h. 6-cj wiec:. Pcfyteczn& ta inowacja w dzia­
ła!no~ Miej!!kiej Galerji s-rt..ki W3'pełnia po­
wahlą lukQ w :wyehommh; estełyez-Mrn ~ 
eza młodde:.V. 

W niedzielę, ~ młodych ~ ,,Hete.. 
om" tll'Zl}du w MiejsUej Galer~ Sztuki n4.f 
wiosen;iy wieczór z wsp6b:tdzi.e.łem na~ 
szy·ch axt:;rstów sc::en miejscowych. 

Jef.t wiele filmów egzotycznych, wiele bardzo ślubną udeka. na maskaradę, lea; t.a.m zaintrygo­
dobrych, l~z żaden nie posiada trle uczucia, tak wany P!ZCZ was?Ją żonę, upro~dzon>: zosłaj*'l 
potężnego uapi~cia. i tak świetnej treści jalr; ,,BłP, przez niit do domu. -.~· CYR.16: EMPIRE - MEDRAJ«>-HAG-ENHIXX 
kime noee". , • : • - . . n · od •--n- dni -'-·"-'- .a....L-: -..- K ·-•· b h te ki _,,, Tresć, wystawJ. l reeyserja - ua na.JWYZ- a'WUJ;ey AUAu w na.szeni .... ~ ~ 

.~orma'll eny, ~=o o a rs u;ucer an-

1 

. . . ~ lb ·-i.. k6 • 
· 1 k. · rt k · , 1_a 1 Rob .... szym stopmu sztuki. Farsa frapu:iąca, uzupeł- u o l'ZYIW= eyr w europeJskkh „Empire -g1e s 1, Jego na ner a p1ęn...a mogena eh . . . • - M _.__ H beck • · 

· znan L. . St . J M rl .... st mona r1adt.o J~knenu w-stawbmi ~ ,,Haller-Re- I eu.r<&no - agen " aesl&Y. ~ stale niesłn 
!Qll, i y ·CWIS one i una a o„e wo-, . . . . . . ~..rl • 

I' k • . . • vue" pozost.zWla mile, pogodne wrazerue : we- I nąee:m. ~zc:.;1uan.. 
rzy 1 oneert gey, stoJąćeJ ~ \Y}'zynaeh praw- . , _.......::, , ... -- Skład się to • tki -~'-
dziW"'"'O arty„mu. · ·-'·- ~lf ··· - · ""' · soiY. n ............ , ' ' t • a na przeo.ewsz7s em "'""".,..J'.._ 

...., · .- · • · urozmaicoc„ r.ł>:i'ity program, powtóro niewi-
~ - I na dotyc~Zfta trestll'a dzikłeh bestyj. Lata!ąCJ 

• 
Kl.o a A I U' A~' ul.FRANCISZKAŃSKA3la 

'' S9 (róg- Brzezińskiej) 
DZIŚ PREMJERA! 

IW AN MOZŻUCHIN 

·CAwiAiOVA-
w 2 eerjach J8 aktach (całoi~). 

Dohoro'tVa orkłe•tra pod kierunkiem P• Z. SANDOMIERSKIEGO. 

ludzie oraz przepiękna tresura koni paną dyre}I 
tora Swobody przyezy:ciają się li w Cyrku Empi 
re - Medra.no - Hagenbeck można mile SM 
d rlć kilka godzin. 

.::------- '":i 

CO Ul&~sz.-Ą.-DZlł 
PlłZEZ llłADIO 

P.ROGRAM STACJI WARSZAWSKIE.I. , 
WTOREK. 10. 4. 

11:56 - Sygnał czasu, hejnał • Wieży, Jlap. 
jackiej w Krakowie, komunikaty. 

12.10 - Progra.11\ dla dziec{ wiejskich. 
1a.oa - Komunikaty. 
15.35 - Komum1tat hascerski. 
14.50' - Komunikaty. 

„Panna M11.liczewske." ZatolaJd~J Początek codziennie o J"Odz. 4.30 w soboty, niedziele i święta od 12 do 3-ej oraz w dni 
pows1ed11ic llll pierwsz7 seans ceny miejsc od 30 groszy. 

15.50 - Koncert z płyt gramofonowych. 
17.00 - Odczyt p. t. .,Stacje bydrobioloP., 

!fana będzle jutro, w ·Jlfątek i w nłediiele włeq:o· I il•••••••••••••••••&&.. ~10•••••••••• 
Dwa występy A. Wt)gierki.. 

W obee wielkiego ptxntd~nia, jakiem ciea.r;ą 
4 W'Y'sł:@y tegQ znakomitego ut;vatY, AJ~­
der Węgierko występi je$zcże dwa1aotnie w 
,,Poławiaczu cieni"! w soboł.ę wiecz0teJll t ~ Jaie­

'dzieJę o godz. 5 po poludniu. 

..Młłl>t!E bez ~„ Siedr~ktega. 
. Najbliższą premjerą, w Teatrze Ka~ym 

kdzJe 3-aktowa. komedja St. Kie4rnń$kiero 
„MiłoCć bez grol!!r;a". : 

l'EATR 'POPULAlł'NY. 

A.rcyweso}y wodewil „Miljonowa Spadkobier­
ez:vnl", urozmaicony najnowszemi piosenkami i 
efektownemi ewolucjami grany ~dsie C()dm~· 
nie o godz. 8.20 mecz. Barwne tło, humor i Zfta 
komita gra całego zespcłtl wywolaJll huraglłny 
:\lłliechu i braw. B!foty po cenach znacznie zni· 
iOnych od 50 groszy do 1.50 do nabycia w ka­
sru:'h teatra przy ul. Ogrodowej 18 ł w kwiaciar­
ni B-l:ł Dynikowskich, Plac 1'.~eiel:rsr 4. 

,BEREK JOSELEWICZ". 

Jedni.:: ;; najblii:szych pr~ińjer, jaka ukde się 
„~ deskaeh Teatru Popularnego będi:ie głośny 

dl!runat historyczny Zenona Parviego „Berek Jo­
selewicz". Prób-:/ z tej sztuki zostały- jut rotpó­
ez~tc pod r~ż~·serj:i, dyr. Pifaiskiego, który za· 
ra,zP.m kreuje 'rolę tytułową. Bliź.sze szczegóły 

"'. ?lc.st'.i'rm:v'ali nu;m~ach. 

? 

BRANk'J\ 
...., r 

, -

~~Y.i 
\_ 

Marja Paudler 
Henry George 

Wkrótce: „PALACE" i „CZARY" 

I 

I 

i· 

,,RAMONA'' 
śpiewy arty•tyczne pod kier. 

po LEWITYNA 
Nash}pny program: 

Kino& Teatru „ER.A" 

MIEJSKI 
Kinematograf Oświatowy 

WODNY RYNEK (róg Rolcicińskief) 

Dziś i dni !lasłępnych ! 

HRABINA 
PARYŻA 

Poc:r.ątck sea."lllÓw dla dotoełych o ~ jS.ł.'i 
i 21, w soboty i niedziele 16.4.S, 1$-'5 i 11. 
P<lc:-:;;tck seansów dla młodzieży o f• U-ej 

i 17, w ~ohoty i niedziel„ o 13 i 15..ej. 

f 

ł 

ne" - dr. Tad. Wolski. 
l:'T .25 - Skrzynka pocztowa. - korespo~ 

cję bieźąą omówi dr. Marja.n Stępowski. 
17.55 - .Koncert popołudniowy. 
18.50 - „Rozmaitości". 

19.10 - Odczyt p. t. „ W sereu Besłdda· .,. 
chodniego" - p. Michał SiWJtk, 

19.35 - Skrzynka pocztowa J»lnb.:a - , 
głosi Int. W. Parkowsłd. 

l9.ó6 - Sygnał czasu. 
20.10 - K~ włee~, . .,.. pr..iimde a. 

munikaty. 
21.00. - Literacki występ autorsJd . ~-llmJi. 
21.85 - ·Recital :tortepia.noW)'. 
22.30. - ·Transmisja mmy)d lekkiej. 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD !4 

»z:11 1.:11.d QD11~o1ar 
R•k«~..,...,. ~,~ &e:11oaw p.t. 

Strażnicy c.-.noty 
W rl"lueh tlóV~!'Cb ~-:R•D..S- rue arf~ÓW 

PAT i PA1'ACHON 
'l1dJłOO kr.pW.:saJda S.-.W.W. ~ 

komiczne aytu.cfe. ~~h~ U.-. 

CCJa7 mi:°~ Y am powuHhit• - -r-otlcie 
~ :IM w ..,bot,t, al~ ' A.;\te od 
rod~ 1-.5 pp. Im. 15 gt"„ D 40 p., m SORT• 

W soboty, niediciele i ś~ oci l'Od&. 3 pp. 
I miejsce 90 rr„ ll m. 50 ~ m m. «> P• 

\f ponWzlałld kino 6SJ111M. 

.• „ '"*''' 8' 
KINO I Dziś I dni naatępn.yłlh, włąc:inie do •oboty, dnia 13-go kwietnia t 929 r. Najwi~kszy szlagier 

obecnego HtlOlla ł 

MIMOZA„1 
lłfll11HlllMI 

ul. Kiliń•kiego 1 ~8 

1) SPOWIEDZ 16to letniej 
Wielka trage~ja seksualna na tle berlińskiego procesu. 

Krantza i i:lc~~icy Szeleró~l~rny. •:• ~ó~~1~j Gerdt Gerdi. · 
- fi ' • dtnHsn • 5 

2) Swawole 
Hrabianki 

;::~;:: iLYA ł\AlłA "'~~r:.P.ie ~-IC IĄŻ&łTA llA W~G •> + 

: 



Rumpel sędziuje mecz 
Turyści - I. F. C. 

Jak się dowiadujemy Polskie Kolegjum 
Sędziów wyznaczyło już sędziów na nie­
dzielne mecze ligowe, a mianowicie: Po­
lonja - Garbarnia, p. Andrzejak z Łodzi, 
Warta-Warszawianka, p. Rettig z Łodzi. 
Turyści-I. F. C., p. Rumpel z Krakowa, 
Cracovia - Ruch, P• Usarz ze Lwowa, 
wreszcie Pogoń - Legja, p. Arczyński 
I Krakowa. 

i.odzianie w Zarządzie 
Polskiego Zw. Tow. Kolarskiclt 

Jak już donosiliśmy odbyło się ubie­
Jłej niedzieli walne zgromadzenie Polsk. 
Zw. Towarzystw Kolarskich. Wybory, 
które odbyły się dopiero w poniedziałek 
dały następujące rezultaty: Tiehle (Łódź­
Union), prof. Wacek ze Lwowa, Jankow­
alti, Orłowski i kpt. Muszkiet-Królikowski 
s Warszawy. Do Komisji Rewizyjnej we­
srli następujący panowie: Gójski. Powiń­
lki, Budziszewski, Pobudejski z W arsza­
.,, oraz o. Krachulec z Łodzi (Ł. K. S.) 

Mecze klasy A 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę od­

iiędą się w Łodzi następujące mecze fo­
ÓtbaJowe o mistrzostwo klasy A: Union­
Hakoah, Sokół (Zgi~rz) - Orkan, Tury­
ici - Burza, Ł. K. S. - Widzew i W. 
K, S.-Ł. T. S. G. O mistrzostwo klasy 
B odbędą się następujące spotkania: Tur­
Kadimah, Bieg-Hasmonea, Orlę-G.M.S., 
S. S. K. M.-Concordia (Piotrków), i So­
kół (Pabjanice)-Pogoń. 

• &li ag 

~ akt Nr. 247 1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi I rewiru 
powiatu Łódzkiego Bronisław Dembowski, za­
mieszkały w Łodzi, przy ul. Przejazd 86, na 
1asadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 
inia 18 kwietni.a 1929 i·oku od godziny 10-ej 
rano, będzie dokonana publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Wilhelma Pfeiffera i skła­
dających się z jednej maszyny mechanicznej w 
pełnym komplecie systemu „Corona" ocenionej 
aa sumę zł. 450. ~ 

J;J.cytacja będzie doko:~ana w Aleksandrowie 
~rzy ul. )?arzenczewskiej nr. 9. 

Łódź, dnia 18 marca 1929 r, 
Komornik Bronisław Dembowski 

iC 1t.lrl Nr. 297 1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 

l<o.mornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
powiatu Łódzkiego Bronisław Dembowski, za­
pdeszkały w Łodzi, przy ul. Przejazd 86, na 
łllllfladzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 
Inia 19 kwietnia 1929 roku od godziny lO·ej 
-.UO, będzie dokonana p\lbliczna licytacja rucbo­
moifoi naldących do Wigdora Kaufmana i skła­
dających się z mebli ocenionych na sumę zł. 850 
er.-. 

Lłcytacja będzie dokonana w Zgierzu, przy 
.-1. D?jbrowskiego nr. 4. 

· ł.6<li, dnia 19 marca 1929 r. 

;Komornik Bronisław Dem'boW'Bki 

:o.HASŁO« z ania 16 kwlefnia 1929 roku. 

Polacy '" walce 
o Pu.bar Na:rod.ów 

Puhar Narodów, najzaszczytniejsze tro­
feum każdych konkursów, zdobyli w Ni­
cei dwukrotnie jedynie Polacy. W 1925 
roku zespół złożony był z ppłk. Rómmla, 
rtm. Królikiewicza, por. Szoslanda i rtm. 
Dobrzańskiego, zaś w 1928 roku tego o­
statniego zastąpił por. Gzowski. 

Raz jeden zdobyły Puhar Narodów 
następujące państwa: 1923 r. - Włochy, 
1924 r. - Francja, 1926 r. -- Belgja i 
1928 r. - Anglja. Po trzykrotnem zwy­
cięstwie jednej z drużyn puhar przecho­
dzi na własność państwa, które ona re­
prezentuje. 

t.K.S. jedzie na prowincję 
Dowiadujemy się, że Ł. K. S. wysyła 

w nadchodzącą niedzielę swój zespół re­
prezentacyjny na mecz towarzyski do Ka­
lisza lub Pabjanic, ponieważ jak wiadomo 
Ł. K. S. nie rozgrywa w nadchodzącą 
ni"-<lzielę meczu liQ"owego. 

Bieg lekkoatletyczny 
Magistratu m. Łodzi 

Nowinki piłkarskie 
NAWROT został za kopnięcie przt.­

ciwnika na mecżu z RtJchem zdy:.:kwalifi­
kowany ną 2 tygodnie, nie bi:dzie wi~c 
gi:ał przeciw Pogoni. 

* * 
„STEUERMAN zaklimatyzował ąię do­

skonale. na gruncie · warszawskim. Obec­
nie otrzymał on korzystną posadę w j·ed­
nem z przedsiębiorstw żeglugi na Wiśle. 

* * * Jak się dov:iad?jemy odbę?zie. się w AUGUSTYN i KONKIEWICZ, smicz~ 
nadchodzącą medz1elę w Lodzi bieg na I G b · d k t ·· · - b 1 

l • 3 kl d M · t t ar arm, z powo u on uz11 me ~c.ą prze1aJ m. o nagra y agis ra u m. 1. • · 
Ł d · kt · f" · • 3 h mog 1 grac przez pewien czas, o z1, ory o 1aruJe procz cennyc 
nagród 10 dyplomów. · Start biegu na 
hoisku Ł. K. S. 

* * 
KOWALSKI po tygodniovvym zaled­

wie pobycie w \\'/ arszawiance otrzymał 
zwolnienie i powrócił do swego macierzy­
ste<To klubu Ł. K. S-u. Kowalski został 
do 

0

swego kroku zmuszony stanowiskiem 
Ł. K-- .S-u. 

Orzeł • 
i sęp atakują samolot * * * 

SEKCJA PIŁKARSKA T. K. S-u ma 
ulec likwidacji, jako nierentująca si~ dla 
klubu. W ostatnim roku przyniosła ona 
T. K. S-owi około 6.000 zł. deficytu. Pismo myśliwskie ~st. Hubertus« przy­

nosi ciekawą wiadomość o ataku, jaki wy 
konał orzeł na samolot Junkersa w okrę­
gu Karpat. 

Ptak drapieżny rzucił się na samolot 
tak gwałtownie, że aparat począł się 
chwiać, jednak zaraz wrócił ,do równowa-

,,RAMONA'' 
śpiewy artystyczne pod kier. 

P• LEWITYNA 
Następny program: 

Kino-Teatru „ERA" 

gi i bez trudności mógł swój lot kontynu­
ować. 

Jak później stwierdzono, jedna ze 
ścian samolotu, sporządzonego .w całości 
z metalu, doznała zgięcia, tak gwałtow­
nym był atak orła, który przypłacił swą 
zuchwałość śmiercią. 

O podobnej walce ptaka drapieżnego 
z samolotem doniesiono z początkiem b. r. 
z Ameryki. N a pewien samolot rzucił 
się tam sęp i z walki wyszedł zwycięsko. 
Wskutek podarcia płótna jednej ze ścian 
samolot zleciał i rozbił się, a dwaj lotnicy 
jadący nim, ponieśli śmierć na miejscu. 

Obie przytoczone wiadomości zdają 
się potwierdzać przypuszczenie, że kró­
lewskie ptaki, będące do niedawna jedy­
nymi władcami prze~worzy, zazdrosne są 
o swe panowanie. 

SM8 5 t M i'M M'*±łiiiłl"'A#SW~* MS5&8 

Do akt Nr. 310 1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łcdzi I rewiru 
powiatu Łódzkiego Bronisław Dembowski, za­
mieszkały w Łodzi, przy ul. Przejazd 86, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 
dnia 18 kwietnia 1929 roku od godziny 10-ej 
rano, będzb dokonana publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Wilhelma Pfeiffern. i skła­

dają«ych się z jednej maszyny pończoszniczej 
mechanicznej w pełnym komplecie ocenionej na 
sumę zł. 450 gr. -. 

Licytacja będzie dokonana w Aleksandrowie 
przy ul. Parzenczewskiej nr. 9. 

Łódź, dnia 18 marca 1929 r, 
Komornik Bronisław Dembowski 

Do akt Nr. 309 1929 r. 
ODWIESZCZENIE 

Komornik Są.du Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
powiatu Łódzkiego Bronisław Dembowsld, Z:l­

mieszka!y w Łcdzi, przy ul. Przejazd 86, na 
zaśadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. og lasza, że 
dnia 18 kwietnia 1929 roku od godziny 10-ej 
rano, będzie dokonana publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Wilhelma Pfoiffera i skla­
dających się z jednej maszyny pończoszniczej 

mechanicznej systemu „Corona" w pełnym kom­
plecie na pokrycie długu należnego ocenionej na 
sumę zł. 450 gr. -

Licytacja bQdzie dokonana w Aleksandrowic 
przy ul. Parzenczcwskiaj nr. 9. 

Łódź, dnia 18 marca 1929 r, 
Komornik Bronisław Dembowski 

Do akt 887 1928 r. 

. OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzki~go w Łodzi I rewiru 
powiatu Łódzkiego Bronisław Dembowski, za­
mieszkały w Łodzi, przy uL Przejazd 86, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 
dnia 19 kwietnia 1929 roku od godziny 10-ej 
rano, będzie dokonana publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Teofila Bełdowskiego i 
s!dadających się z dziesięciu tysięcy sztuk cegły 
ręcznej wypalonej ocenionej na sumę zł. 500 
gr.-. 

Licytacja będzie dokonana we ·wsi Aniołów, 
gm. Brużyca Wielka. · 

Łódź, dnia 19 marca 1929 r. , 
Komornik Bronisław Dembowski 

Do akt 308 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. . I 

Komornik Są.du Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
powiatu Łódzkiego Bronisła'Y Der.i.bowski, za­
n:ieszkały w Łodzi, przy ul. Przejazd 86, na 
z:-.sadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 

dnia 18 kwietnia 1929 roku od godziny 10-ej 
rano, będzie dokonana publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Wilhelma Pfeiffera i skła­
dających się z jednej maszyny pończoszniczej 
systemu „Corona" w pełnym lrnmplecie na po­
krycie długu należnego ocenionej na sumę zł. 

430 gr. -
Lkytacja będzie dokonana w Aleksandrowie 

przr ul. P arzenczewsldej nr. 9. 
Łódź, dnia 18 marca 1929 r, 

Komornik Bronisław Dembowski 

Kino „SŁOŃCE" 
ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4. 

Od poniedziałku dnia 8 kwietnia i codz. 
Wspaniały dramat sensacyjny! 

według znanej powieści Zane Grey'a, osnu­
tej na tle odwieczn. walk białych z indjan p. t. 

W&ADCA 
SICALlłEI DOLI V 

W rolacli. głównych: 
Werner Bexler ł Mariette Młllner. 

Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o 
godz. 3·ej pp., w niedzielę święta o 1-ej pp. 

„„„„„„~------1111.'lllll.l:mlml---
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Do akt Nr. 293 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
powiatu Łódzkiego Bronisław Dembowski, za. 
mieszkały w Łodzi, przy ul. Przejazd 86, ~ 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, Ze 
dnia 19 kwietnia 1929 roku od godziny 10-ej 
rano, będzie dokonana publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Moszka Ickowicza i skła· 

dających się z jednego krosna mechanicznego 
kortowego ocenionego na sumę zł. 500 gr.-

Licytacja będzie dokonana w Zcierzu. »rz1 
ul. Dąbrowskiego nr. 9. 

Łódź, dnia 19 marca 1929 r. 

Komornik Bronisław Dembowski 

Do akt Nr. 298 .1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 

J.{omornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rew!ru 
powiatu Łódzkiego Br3nisław Dembowski, za­
mieszkały w Łodzi, przy ul. Przejazd 86, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 
dnia 19 kwietnia 1929 roku od godziny 10-ej 
rano, będzie dokonana publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Abrama Korcana i skła­

dających się z jednego krosna mechanicznego 
kortowego ocenionego na. sumę zł. 500 gr. -. 

J.,icytacja będzie dokonana w Zgierzu, przy 
ul. Wesołej nr. 12. 

Łódź, dnia 19 marca 19~9 r. 

Komornik Bronisfa.w Di:mb::iws!d 

Rewja 100 najpiękniejszych nóżek. świata w aircyfilmie 
RYSZARDA EICHBERGA p. t • 

Piotrkowska 108. 

. 'żk. zwy __ · ęż 
GALĄ 



Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalłstów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wieez. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj~ 

muje kobieta lekan; 
leczenie chorób 1HDłłl')'GZDJOh 
moczopłciowych i sk6rnych 

Badanie k:-wi · i W,dzielm na 
syfilis i tryper 

Niemoc płciowa i Kon.a1dtaeje 
· z neurulogielJl i urulogiem 

Gabinet Światło-Lecsniezy 
Kosmetyka lekUJb 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
PORADA S d. 

Akuszerka 

G. Salimouowa 
id. Szkolu• 12 

Pnyjl\luic;;- ·~&m6wi~nił• 

>HASLOc z dnia H kwietnia l'h'lJ t'~ Nr. 97 

·····--··-·· R A D J O f Do akt. Nr. 328. Do akt Nr. 265' Do akt. ,Hr. I Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytuniowego • 1929 
r. lmr. tm r. 

ogłasza przetarg na dostaw~ 110,000,000 szt. jedno- Komplet części do 3-lampowego Ogłoszenie Ogłoszenie. Ogłosze 
kolorowych etykiet do pakowania w paczki a 25 aparatu, łącznie z shematem Komornik SĄdu Komornik S"du Komornik Są 
i 50 g. tytoni krajanych, a mianowicie: tylko za 87 zł. Grodzkiego w to- Grodzkiego w Ło- Grodzkiego w ~ 
) 20 OOO OOO k N · ...I T k'" 25 dzi II rewiru Bro- dzi A. Łagodziński dzi A. Łagodaiń 

• ' I m. ety • „ a3prze4 n. urec 1 a &'· Wskazówki i porady be:r.:płałnie nisław Pingielski, zamieszkały 'W Ło- zam. w Łodzi, Pli 
b) .50,000,000 „ „ „Przedni Turecki" 1125 amiesz"ały w to- dzi, przy uL Ki- ul. Kilińskiego ! 
c) 22,000,000 " „ „Średni Turecki" • a 25 g. POI:SKIE RADJO dzi, przy ul. Połu- lińskiego 55, na za- na zasadzieart.10 
d)· 12,000,000 " „ „Kresowy" • . . a 25 g. Inż. KRZYZANOWSKI i S-ka dniowej 20, na za- sadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
) 3 OOO OOO p d · T I '" · 50 sadzie art.1030 Ust. U. P. C, ogłasza, że głasza źe w dn. e , , • • " .rze m ureCKI a g. 959 ul. Andrzeja Nr. 4. ·p0 t c ł d • 17 kwi · Icwi'etn'"ra 1929 r. 

1 f) 1 OOO OOO S d • T k " s • yw. og a- w mu etma •4 

~ ' " " ł' re Ol ureo i a 50 g. Włw &l"R'l"'>MSS*# 19!1 sza, Że W dniu 1929 r. od godz. irodziny 10-ej ra 
g) 2,000,000 „ • ,,Kre!'lowy" • • • a 50 g. B „ „ 18 kwietnia 1929 r. 10 rauo w Łod:i:i, w. Łodzi, przy uli 

Szct;egółowe warunki przetargu ogłoszone zostały a6'znosc ' OC godziny 10-ej r. przy ul. Kilińskie- Piotrkowskiej p( 
W Dzieriniku Urzędowym Rzpłitej „Monitor Polski" '- • w Łodzi, przy ulicy go pod Nr. 63 od- Nr. 58 odbc:dzie ~ 
M N 77 d 3 4 7 d 5 Sienkiewicza pod b<:dzie się sprze- sprzedaż przez I ,„,. r. z • • ; 9 z . . 4 i 80 z d. 6. 4 1929 r. Bocian się zbliża Nr. 52 odb!(dzie siii daż przez licytację cytację ruchomo! 
__.--.._...__...llli"j_..41111'J.il..,'8 sprzed•ż przez li- ruchomości, nale- 11alei11cych do b • .,......,. ••••• '8uDB•D••• czy masz już cytację lllchomośc!, ż~cych do Izydora aka W ekslera 

DRZEWKA Owocowe 
Parkowe 
ł igląste 

krzewy, rółe, rośliny iimotrwałe i w11zelkie rozsady 
poleca w wielkim wy~orze 

JER~Y KOŁACZKOWSKI 
~O(UłODNJCU 

I.ÓD t, tJI... PlOTRKOWSA UJ. ~34 

bieliznę niemowlęcą należących do Wła- Wendl11 i składają- składaj;icych się 
. dysława Jelenia, cych się z mebli, 3 sztuk towaru pl 

Do nabycia u 

I. FRYMERA 
Piotrkowska 7 5 

Filja: Piotrkowska 148 

Własna siedziba 

składających się z ocenionych na su- wełnianei;o, oc&-tl 
mebli, oeenionych mę 550 z!. nych aa RI 
na 1um.ę 1050 zł, t6dź, dnia 9-go 630 Zł. 

tódź, dnia 9-go kwietnia 1!'29 r. L6dź, dnia 31 
kwietnia 1929 r. KOMORNIK kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK A. ł.agodzlńsld. KOMORNIK 
B. PQlgielskJ. A. Łagodzińsl 

Do akt Nr. 726 
Da akt N. 356 1929 r. Do akt Nr. 211 

1928 r. 

~--.:im.... ------·--·----· „, . .. "' 
l'ep. ~ Nr. ~63 

!929 r. 

Ogłoszenie 

Place letniskowe poro&ni«;te !~em sos­
nowym 40-Jętnim jeden kilorn'!tr od mia• 
sta Poddębic pn;y stacji kolei i s:i;osie 
sii do sprzedania na dogodnych warun­
kach po 70 groszy za mtr. kwadr. Na 
mi~js~u. można p~być ka.mieli hqdowlally 
1ł:r:1es1ee razy tanszy od cegłf. \Viado­
inoślS w Poddi;bieach 11 Grabi:;zewsldego 
ulica Swora:1n"a. 827 

1929 
r. Ogłoszen1.e 

Ogłoszenie- Komornik V rc-
Komornik V re- win.i SąduGrodzkie­

wiru Sądu Grodz- "'0 w Łodzi, Leon 
kiego w Łodzi, Le- W Ąsowsld, zamiesz­
on W l\SCłwsld, za. kal;'i w Łodzi, pr:z;y 
111i~szk11ły w Łodzi, u). Wólczańskiej 10 
przy qL Wólc~a~- fła l'iasadzie art.1030 
•kfoj 10, na ;ii:~5 a. U. P, C. ogłn~za, :b 
d;r;ie IUł. 1030 U. W dniu 29 kwietnia 
P. C. ogłll.Sza, że 1929 r. o godz. 10 
w dniu 18 kwietnia raoo w Łodzi, przy 

Ogłoszeni' 
Komornik V li 

wiru Sądu Grod 
kiego w Łodzi, LJ 
on Wąsowski, :r 
mieszkały w Łod 
przy ul. W ólcz8' 
skiej 10, . Da :us 
dzie art. 1030 I 
P. C. ogłasil„ I 
w dniu 29 kwietd 
1929 r. od gocl 
10 rano vt ł:.odl 
przy ul. Cegielni 
!lej Nr. 68 odbęd~ 
si«; sprzedaż z pn! 
targu publicznej 
ruchomości, nall 
Żących do Eljas2 
Rozenblatta 1lcł: 
dający~h się z m: 
szyn. oszacowanyc 
na sumę zł. 400H. 

I KlllO ••IUUA I 
t _z;; .,; 

Oil' I dni n••łfl'JJJ'•• „aUMllł•l11' film! 

w LASACH I I POLSKICH 
I Według głośnej powieki J. OP 4 TOSZU I 

Re4lh:aeja JOHN TURKOW I !f..;:!!t, Diana Blumfeld, Słlwen Rich I 
I Poexl\t~k seansów w dni pownetlni~ e ir~dzinie 5.20, 7.15 i 9 I 

,., dJlł m1ł•c11u1 Q pd1. 3. '· 7 i 9 li '=---------·---------· 
TU·.PEL 

~1„„ u, 
c:li,orqhy w4if&w, sklirA•, w•ntr.J~lff 
ł ~;:ciptciow~ N11~wietl11.n.i4 Iap-:pl 
kwarcową i pro!I".., Roentgena (epę!P&Jf 

iiowotwory złojli-..o) 
Prniinuie ocl 6--9 wi~~z,.. w 1ri114iielo 

od 3-6 po połuqph1. 

lekarzy specjalistów 
przy Góruyią Rynką . 

łifo'trkowska 294, tel. 22-89 

~
r:y przystanku tramwajów J?abia.aidęi.ch 
yl'llla od 10 rąno do 7 W'l!IC~. w Ul!}• 
ijęle i świr.ta clo 2 jlQ pgł,. W s~y11t1';ie 

~p'-ci:ilności i dentystyką. !<;~piele 
\W etlne, lampa kwarcowa., elektrye1m11, 
łleutge;i, si:e21cpieni11, analizy (inocziJ 
hłu, l\l'wi, plW!'Jl'.llll, wyclzielin itp,) epe• 

raiije, op;;.trunli;i, wi~l't;Y ną. f!liąf\p, 

Pora.da 4 zł. 
Po.r"'dnią. deAt7sty4u1nA ł we„ 
1102 nerologiczn• 
ila chor. skrórnych, wenerycz:- 3 „ł 

nych i nięmocy pfoiawef' <1111 • 

Or- WO&KOW„$KI 
C•Jł•lól•~· ,5. Tel. 26-87 

SpeęJ!łlist;• elJ~l'4J, "k6rnyc)J. 
· ł tnnerypQyąb 

~•kb.Dterapja. Leo~e11i~ l4mpl\ kwa.r. 
, eow~, :Badłllit krwi i wyc;l~i~lin. 

f'nxjmulę od ~d'I. 8-10, 12...-2, i 4-8 
w piecłzlęJe i ~wlęta 9..,..,,1 

Dla pań od 4~S odd21ielna pe1111e~alnia. 

Di-. med. 

lł6ŻAREllł 
Dz.ieln-. 9, tęl. is-98 

Cb.oroby skórne we11eryczne i mo-
czopłciowe. 

Priyjmuje od 8--lQ i od 5~8. l..~zęąfo 
lampll kwarcr.iwą. Oddtiel11a pocz!lkalnia 
dla ~ań. Dl, p,al\ od J-5 pp. 1449 

Dr. med. Niewiaiski 
ul~ A1;1~bm;eja 5, tel. 59„40 
Chore>by skdrae, we111eryęzne, mo. 

cir:opłciowę i 1d~mcic plcięwa 
iłę1'byz•cj3. Nuwi«1łl•pie 11U$!pł\ 
~Arcową. Badanie krwi i wy· 

· dzieUn. 
f>r:i;yfmuje od a~10· 1'. ·1 ocł 5-9 w: 
w niedziele i świ«;ta od t~ t r. 
Dla PlłQ oddzielna . poc:i:ekalnią. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w 1'ri;e­
ziiiach W acłłw W "1-
t~r w HneziaacJi 
Ją.mieszkały, ni& ;a.. 
1ad11ie art. 1\)30 Ust. 
Pfł11t. Crr. ogł!'u11, 
żę wiłnid() kwi•tnill 
1929 r. Ił iod:r;inie 
10 z •4114 w Brze. 
~inJE1h1 przy ulicy 
:;w. Aqny Nr. 7, 
Qdbęł,łt;14 $it; sprze. 
d11-:ii przez licył$ejo 
l'Uth1>moicł, 11aldą. 
cy~n dq Sr:la1t1y Pin· 
1u:1tw:;kie:o. 11 mią~ 
nowicie: meble:, o. 
ceniQny<ih ua Zło. 
tyci\ 50(). 

Pn•zi!lY• cłnia: ~5 
m4rc3 l929 r. 

KOMORNlK 
W. 'łtalter, 

Rep. E. Nr. 279 
1n9 •. 

Ogło1zenie 
Komornik SĄdu 

Grodzkiego w Brze­
iin•ch zaroicnkały, 
11an,si3.di:Jort, 1030 
tJ. P. C, o~aaza, źe 
~bi. 10 kwietąlit. 1929 
I'· Q god,. to z ra­
qa w Kol11nlcaąh 
&'U\· Gałkówe:k od­
PQdzi~ się 11przedaż 
prim: pvhlicin" li­
cybcj~ !'lł~homoaci 
naleiących do Jul­
[ana Stańc:r;yka i 
Józefa Jadot:11h a 
mfanowicie s,mo­
chód Q!lll!liony pa 
Zf. 160, 

Bnze1łny, dn. 25 
man;;t 1929 r. 

I<OMORN{K 
W. W•lter, 

Rep. E. Nr. 250 
1929 r. 

Ogłos~enie 
I<omornik Sąclq 

Grodzkie~o w Brze­
zipacłt W ącław W al­
tęr w Brze~jp3ch 
ząmii::>zkał:t" lłll. Zll· 
sad~ie 11-rt. 1030 U. 
p, C. C1głasza, że 
d. 19 kwietnia 1929 
o god~. 10 11 ralla 
w 'Rogowie, irminy 
Mi:oga Polna, od­
będ;i.ie ~lq sprzedaż 
przez pt1 ł-i!iczn._ li­
~ytaoję ruchomości 
naleźi;cych do Ja­
kóba Anki3ra, a 
miawicie: meble i 
i towary ki:1lonjaln111 
~zenionv.:h na ~ło­
t~c.h ~130. 

-ernu;il'Y• <l!I. ~5 
ffi$Hą 1~~9 1·, 
KOMO/łNH~ 

W. Waiter. 

D • f'.u'klUly, ruciane Pleclonkł, 
Tkaniny 

Gazy nJied:r;. do filtrów 
„Rabitz '4do robót betonowych 

we wszystkich metalach wyrabia 
i poleca 

lłUDO Lil IUllG 
ŁÓDŹ, Wólczańaka 151, tolef, 28.97. 

Do ąkt Nr. SOS 
1929. 

Do akt Nr. 458 
1928 r. 

Ogłoszenie. Oglos~enie. 
Kompmik S~du Komorni" S,du 

Grodzkięgo · w !,o- Grodzkiego w Ło. 
dzi Ą. ł.ago~ziń· dzi, A. Łaą-odziń­
ski zamieszkały w ski, zamleszJi:ały w 
Ło<łzi, przy Qlięy l',odzi, przy ul. I<i­
Ki!i.ń~kiego 5S. na lińskiego 55, na za. 
zasadzie art. 1003 sadzie art. 1030 U. 
Ust, Post. Cyw. o. P. C. ogłasza, że 
głasza, ie w dniu w dniu 18 lcwietnia 
l8 ~wietnia 1929 r, 1929 r. od godziny 
od godz. 10 rano w 10-ej rano w Łodzi, 
Łodzi przy ulicy przy ul. Piotrkows­
Piotrkowskjej Nr. kiej Nr. 54, odbęd~ie 
64 odhlld;i.ie się się sprzeclaz przez 
:;praęqa~ pn:ę; li· licyta1:ię n1chomoś­
aytacj«; ruchomo- ci, Mleil\<:ych do 
ści, należących do Adolfa i Anny 
Hersza-Bsra J.,ieh- Lipskich i skladają­
tenbcvgą składają- cych się z 20 sztuk 
cych :;ię z mebli o- towar6w róinych, 
cenionych na sumę ocenionych na su-
1979 zł. mę 1125 Zł. 

f.ódź, dnia 22 f.ódź, dnia 19-~o 
marca 1929 r. mafca 1929 r. 

KOMORNlK KOMORNIK 
A Łagodziński. A. Ła~odzlński. 

mm~m•••••••a•••••••n••••• a • 
111 Manazyn i PracQwnia • 
I Obuwia I 
: Da111skiego, m~skiego i dzieciqnego I 
CO wykonywa po cenach przystępnxch a = obuwie najnowszych fason6w. Na I 
li ~kładzie zawsze wielki wybór go- • 
11 towego obuwia ora; obuwia wyspr- • = towanego po„zniionych cen:ich. ~ 

c llR• IWIĄT K m = ~ r ,• 
11 ł.ODZ I 
I uL KUhtskiego Nr. 160. = 
I Firmn istnieje od r. 1906. I 
IE~~~am= mscm~u&s~•~~~•m• 

1 
1929 „, od godz. ul. Piotrkowskiej 14 
10 rano w f4 odzi, odb~dzie się spne-
przy ul. Kilińskie- daż z przetargu 
go 44, odbędzie się publiczne.Q"Q rucho­
spr;r;~dąź r; pr:i;e. mości, iJaleiąc;Jcb 
ta.rgq publici:neio do Bernarda Kos­
rucho!'l:lości, nale- sowskiega i składa­
iących do Dawida jących się ze stu 
Hendcli:sa i składa- metr6w podszewki 
jących 11ię z różnych jedwabnej, oszaco. 
mebli, oszacowa- w11n.y~h ~ sumę 
nych n• sumq zło- Zł. 600. 
tych 2900. tódź, dn. 9 kwie-

Ł6dź, dn. g.go 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
t. Wąsowski. 

Da akt. Nr. 457 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Slłdu 

Grcdzkiego w Ło. 
dzi Ą. ŁaJlod:i;iński, 
zamieszk11ływł'.,od&:i 
przy ul. Ki!ir)skie~o 
SS, na zasadzie art. 
1030U:it. Poiit.Cyw. 
si·łaua. i.e w dniu 
18 kwietnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskioj 54 i 
Piramowicza 9 od­
b«;dzle aię sprze· 
dai. przez licytację 
ruchomości, naiezą­
cych dt'I Adolfa i 
Anny Lips~ich i 
składających się z 
mebli i towarcSw, 
ocenionych na su­
mę 3230 tł. 
tódź, dnia 19-go 

kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodzłńaki. 

tnia 1929 r. 

KOMORNIK 
L W4so-waki 

V~ akt Nr. 1822 
1928 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło. 
dzi, A. tarodziński, 
Eam. w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
18 kwietnia 1929 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodii, przy uli­
cy Piotrkowskiej 
Nr. 66 odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomo­
ści, należących do 
Abrama Bekera i 
składających się z 
8 skcSrek lisa sza­
rego, ocenionych na 
sumę 480 zł. 

l.6dź, dnia 4-go 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodziński. 

•,. •• • • .._ • :-:- .... :- :'I-" ., „ . . . ·tlo·~ 

Ogłoszenia, 1 lflllll 
drobne ' 

Biżuterję 
kupuję, pełną w:ir­
tość płacę. Solidne 
traktowapie. „Pre­
ciosa" Piotrkpw~lca 
123, w podw6rzu. 

Biżuterja 
z:egarki pa Tlłty, ce­
ny gotówli!&w• ,,Pr11• 
ciosa". Piotrkowska 
123, w podwórzu. 

Spółdzielnia 
'!'?warewa „Odzie­
zowka , ul. 6-go 
Sierpnia Nr. l, tel. 
72-76. Dostarcza 
p. J>· urzędnikom 
pnnstw., komun. i 
cywil. i 40 sklepów 
wszelkich towarów 
na raty, po cenach 
gotówkowych bez 
doliczania procen­
tów.-Spis sklepów 
wydaje się żqda!lie. 

961 

tódź, dnia 9.g 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
L Wąsowslii 

w• 

Wzdzierżawi1 
część lokalu z ui1 
walnością tokan 
pociągowej pół m~ 
rewolwerowej, dŻl 
kierki oraz sztaDC 
Oferty sub: Zaw~ 
do-.viec do Admini 
stracji niniejszeg 
pisma. 81 

Sprzedaż 
i;tarych gazet ~ 
cenach konkur~ 
cyjnych, Trompko11 
ski, Składowa 23. 

7!1 

W Qlne posadyj 

Praczka 
potrzebna zaraz ~ 
j>Falni, Sobocińs 
Pomorska 20. 9 

Potrzebny 
czeladnik stolarsi 
na krzesła. Wi.adQ 
mość: Bałucki Ry 
nek Nr. 6, Skibiń 
ski. 82 

Potrzebna 
zdolna panna i po 
dręci;na do szyci1 
Kilińskiego 40, frou 
II pi~tro. 821 

···-~Id 
le

eskie Fryderv\ 
iagubił matryl · 

~. wyd„'lą prui 
Nicmieck.ie C1:nr:.1· 
zjum Mc;s!tie 1< 
tod:.:i. ~::a 

~~Kj~~~ 

C!ĘNY PJl~NlJIV{ij~, lY I 
dodatki!łm ilushQt-'Ul!Vlll W Łodzi z niedzi!!lny~ 

C~l'!Y OGł.0 SZE~ MIEJS~OWYCH : 
N„ f"ej 1<tru1•iP ~O gr. ;i:a wiersz :-nilim!!Lr, 1 łi<m (&trouą 4 jamy) 

Ogloszepia firm z11mloj1;cowych1 chociaiby pnsi.:i.11>jq<'ych f;Jj 
w Łpd~i, a cMtr11ł!'l gchloiIJd;;;ici, o 50 proc. drq~ei od c~n n:r; 
~s:owych. Firmy zagrar.lezne o iao procent droi'-'i· K:i~<'.a i:.o·u· 

Zaµllejscowa 11 

Z~ranfozn.a „ 
Ocfiios:zerie cło dornu 

„ „ 
„ 

.5. --
o ,;. i..:.-. 

r " 
erl\łf; moiłfl.ą (Jflęfv;~p tyl'% ~ i U ~ lde~Q ~ie11il\1;-ą 

Kc:ui.t.o czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

'11 teklJitł 4ll ,, 1 4 
Za tekstem 30 , „ „ l „ ., 4 „ 
]• 1ękrol11ąi ~O „ ,, " 1 „ „ _ t ~ 
fwye~ir.J~st a .• „, „ 1 ' .,(10 • .::.mow) 
ł'.>robn~ }tl gr., p~sllakiwanl;l' pra<iy 5 gr. zo. wy!·az. Naj111niejs2.: 
i_;QłA~!l"ł1i'1 ~m lff· 0!l'łn11ienią 1rndust:<{l.:, p<l fjur!i., 7 IYie:; . 30 prąe. 
dro~ cj. Ó nb,„zcni~~ w czcrwony,11 l·olorzc 30 prncenl drożej. 

Ogło:;z~ni .:i a!:,cyd en::o'NC :>:J prvcent <trożcj . 

podwyika obowiązuje wszystkie już przyj;:b ogłosze...,ia c!'.> zmi„ 
ce:i bez uwzednie a z11wi:J,derr1iellią. Zą ter;nir.'.l""J d~:i:r o:;:.:15: 
~~mu~ill:at6w i aflu athuinii:tTaeja. nie odpoHlad«. 

Artykuły, ™tde!łłaQ.c bez oznac:tc!'lia honór:i1i11m, cw;.i:a:i-: :1 
:r.ą bęzp!at.ne. 

Ri;kop!sów zarówno uiytych jak i oJr::.>ccr:y"h rees!-.~. 
nic Z'\vraca. 

.... „ ... „_....,....,..,...,.. __ _......,....,.,~,,_,,.....,,,,_......, __ .... ....,,....,ą.e_,,,u_e•~~ ~~~.-.~~-_. • ._.,.......,--~~--~-----..--~~~oc-.--~.~--~--n--
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